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„Myślałam, czy szczęście jest możebne na śwuecie |
i czy wówczas nawet, gdy się czujemy szczęśliwymi 
lub szczęścia bliskimi, nie jest to złudzeniem zmy­
słów lub wyobraźni? Oto i ten pogodny mędrzec rzym­
ski w szczęście nie wierzy7 wcale, ani go obiecuje. 
Zawsze i wszędzie to samo: żyć nie warto! Mówią, | 
że to jest krzykiem naszego wykolejonego i w po­
cie czoła, śró 1 strat nieprzeliczonych, śród krwawych 
omyłek, nowych dróg szukającego stulecia, krzykiem 
społeczności przeżytej i która z placu boju ustąpić 
musi, a nie cfice. Ależ to sic. powtarza z wieku na
wiek! Schodzące stulecia krzykiem tym budzą na­
stępujące po sobie: fiłozotja, poezja, historja ćala^ 
właściwie mówiąc, jest jednym przeciągłym jękiem: 
boleści. Na jednego pogodnego Platona, iluż mamy 
Hartmannów! Tragedja grecka podaje dłoń nowoży­
tnemu liryzmowi. Na krzyk Eschylosa: „Najrozsą­
dniejszą jest rzeczą nie rodzić się wcale!” Leopardi 
odpowiada: „Wszystko mija oprócz boleści!” Jak 
świat stara „Nirwana” zdaje się być drogowskazem 
ludzkości.”

Słowa te włożyła pani Idila Zyndram Kościałkow- 
ska („W półcieniu”, opowiadania i obrazki, Warsza­
wa, 1855-go r., nakład Gebethnera i Wolffa) w usta i 
jednej z swych postaci („Strofa prozą”); echo słów I 
tych odzywa się z każdej stronnicy dość sporej książ­
ki (str. 384). Każdy7 obrazek jest ich wcieleniem.

Oto rodzina linoskoków, komedjantów wędro­
wnych („Aniela”)!

„Na drodze wiodącej do miasteczka, do Białobor, 
(Ukazała się szara, płócienna buda, ciągniona przez 
chude koniska, ale to tak chudo, że ton szczególny 
Ihipiczny egzemplarz mógłby służyć do studjów zwie­
rzęcej ostcologji. Szkapa ledwie sic wlokła, a obok 
.niej równie powolnym krokiem wlókł się kilkuna­
stoletni chłopak. Na grubom obuwiu jego, liczba dlu- I 
gich mil, przebytych pieszo, wypisaną została wars- j 
lwami kurzu i błota. Pudel z spuszczoną głową, I 
szerM* tter^an^ wełnistą, jeżącą się źdźbłami siar I

Ogłoszenia do Kurjera War- 
rznwiklenn przyjmuje także.Biuro 
ogłoszeń Baj«hmt:na i Frendlera 
ulica Senatorska 18.

Upraszamy sz. prenumeratorów o 
wczesne odnawianie przedpłaty na 
rok lS#5'ty.
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— W dniu jutrzejszym kościół święty obchodzi 
pamiątkę św. Gracjana, biskupa turoneńskiego we 
Francji, w połowie Ill-go wieku, gdzie posłany był 
przez św. Fabjana papieża. Za życia i po śmierci 
słynął wielu cudami.

— Jutro w kościele archikatedralnym św. Jana, 
o godzinie 9 ej '/rana, odprawioną zostanie solenna 
wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu, ku uczcze­
niu takowego.

— Takież nabożeństwo i na tęż intencję odbę­
dzie się w kościele św. Kazimierza (panien sakra* 
mentek), mianowicie: o godzinie 9-ej i pół zrana wo­
tywa, a o 3-ej i pól z południa nieszpory.
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Przegląd polityczny.
Wydalenie z Berlina jednego z przewódzców miej­

scowego zastępu socjalno demokratycznego, radcy 
miejskiego p. Ewalda, wydalenie tak pośpieszne, iż 
zestawiono mu ledwie kilka godzin na wydanie naj­
pilniejszych poleceń w domu i pożegnanie pięciorga 
dzieci, wywołało niemałą sensację nad Spreja, a to 
icmbardziej, że wyjątkowe prawa przeciw socjali­
stom w ostatnich czasach nie były stosowane. V ina ' 
p. Ewalda przedstawia się tak: w ubiegły piątek, po 

< ukończeniu wyborów uzupełniających do parlamen­
tu z szóstego okręgu berlińskiego p. Ewald zwołał 
do j.pólnceno-niemicckiego browaru” robotników, ce­
lem ogłoszenia im radosnej nowiny, że kandydat so- 
cjalno-demokra tyczny p. 1’fannkuch został wybrany. 
Na zgromadzenie przybyli także deputowani tego 
obozu Hasenclever, Frohme, Auer i Heine. Zgroma­
dzenie, upojone zwycięstwem, zachowywało się naT 

der burzliwie, tak, że podczas mowy agitacyjnej dep. 
Auera obecni dwaj komisarze rządowi obaczyli się 
w konieczności rozwiązania meetiugu.

To dało hasło do kroków gwałtownych. Targnię­
to się na osoby przedstawicieli władzy i nie szczę­
dząc kułaków, zrzucono ich z trybuny. Obitych wy­
pchnięto za drzwi i zapewne uszkodzonoby ich je­
szcze cotkliwiej— nietylko na honorze—gdyby nie 
zdołali schronić się do sąsiedniego domu, ktorego 
bramę niezwłocznie zabarykadowano.

Wtedy nadciągnął korpus policyjny z golemi sza­
blami i przystąpił do oczyszczenia sali. Wszczęła się 
bójka, wśród której naturalnie krew musiała popły­
nąć. Nazajutrz w południe p. Ewald otrzymał już 
dekret banicji.

Komisja konferencji afrykańskiej pracowała mo­
zolnie w ostatnim tygodniu nad redakcją „aktów 
wolne) żeglugi” na Kongu i Nigrze, Obecnie wszedł 
na porządek dzienny punkt drażliwy, gdyż dzielący 
mocarstwa na dwa obozy. Jest nim orzeczenie neu­
tralności na obszarach afrykańskich, co do których 
przyjęto zasadę wolnego handlu i wolnej żeglugi. 
Pełnomocnik Stanów' Zjednoczonych p. Kasson, zmo­
dyfikował pierwotny swój wniosek odnośny w ten 
sposób, iż w' razie wybuchu wojny pomiędzy mocar­
stwami, uczostniczącemi w obecnej konferencji, kro­
ki w'ojenne, zastosowane na terytorjum Europy lub 
Ameryki, nie mają być rozciągnięte na porzeczu 
Konga i Nigru. Francja i Portugalja przemawiają 
za znaćznem ograniczeniem terytoriów neutralnych 
na ten przypadek, podczas gdy Belgja, Holandja, 
Włochy i Niemcy gotowe są do najdalej idących 
ustępstw na rzecz neutralności.

W poselstwie ańgielskiem w Berlinie oczekują w 
tych dniach nadejścia aktu uznania przez gabinet 
londyński stowarzyszenia afrykańskiego. Gabinet 
ów zgodził się już „w zasadzie” na uznanie śladem 
Niemiec i Stanów' Zjednoczonych. Chodzi tylko je- 

1 szcze o to, aby zasada” wcieliła się w formę. Au­
stria oświadczyła również gotowość swa w tej mierze, 
podobnie jak Francja. Faza rokowań wstępnych 
wszelako nie zamknęła się. jeszcze.

Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr. co nastę­
puję:

Tuteisze kola urzędowe uważają sytuację angiel­
ską w Egipcie za tak dalece za wikłaną i niepodobna, 
prawie do wytrzymania, iż spodziewają się, że An­
glia będzie niebawem zmuszoną zażądać interwencji 
tureckiej. Dziennik OsnizznZl, którego wstepne ar­
tykuły biorą zwykle swe natchnienie z pałacu suł­
tana, przypominając, iż jenerał Gordon radził pier 
w'otnio wysłać wojska tureckie do Sudanu, twierdzi, 
że na ten środek uspokojenia Sudanu nigdy nieza- 
późno. Turcja, mówi dalej tenże organ, jest za­
wsze gotową do niesienia pomocy wojskowej w 
Egipcie, naturalnie pod tym tylko warunkiem, iż 
nietylko korzyści Anglji i Europy będą uwzględnio­
ne, ale także i prawne pretensje Turcji. Jakkol­
wiek wszakże w odnośnych kolach tureckich panuje 
I rzekonanie, iż kwestja egipska mogłaby być roz­
wiązaną przez wzmocnienie wpływów tureckich i że 
to jest możliwem do osiągnięcia celem tureckiej po­
lity ki, to zdaje się rzeczą pewną, że teraźniejsza po­
lityka angielska nie powróci już dziś do tendency,^ 
dawnych, od których obecnie bardzo jest daleką.

W kolach angielskich potwierdzają wprawdzie, iż 
lord Dufferin proponował W. Porcie swego czasu ob- 

; sadzenie wszystkich tych miejsc w Egipcie, które zo­
stały przez załogi egipskie opuszczone, ale gdy pro­
pozycja ta nie została wówczas przez Turcję przyj^. 
tą, nie należy się dziwić, iż Anglja zajęła Berberjęf 
a Fiancja Tadżure. W każdym razie enuncjacje^ 
wychodzące z kół zbliżonych do ambasady angieL 
sklej, nie zdają się potwierdzać wyżej wyrażonych 
naoziei tureckich. To samo da się powiedzńjć i o 
francuskich iferach w Konstantynopolu, które na wia»

..  ——»
na, powalaną błotem, zamykał orszak. Na koźle wo­
zu, pogwizdując na szkapę, podnosząc lejce w górę, 
niemiłosiernie wywijając biczyskiem, siedział męż­
czyzna w sile wieku, z ccglastą cerą, wklęsłą piersią 
i przygarbionemi barkami. Gdy ekwipaźtcn zatrzy- ] 
njal się pośród rynku, wychyliła sic z jego wnętrza 
pełna wdzięku i świeżości główka. Było to dziewczę 
bardzo młode i drobne, liczące zaledwo lat piętna­
ście.

„Jak z wnętrza arki wydobywać się zaczęły z bu- 
ną wolność: gołębio i szczygły, szpaki i kanarki.

Zjawiła się i zwinna malpeczka, ukazał się i maleń- i 
ki chłopczyk.”

Był to personel cyrku „don Filipa Kobylani”, któ- 
ry zjechał do Białobor, aby zadziwić gawiedź małe- 
go miasteczka „przedstawieniem akrobatyczno-dra- 
matyczDo-magicznem”.

Gawiedź bawiła się, don Kobylani pił w restaura- i 
cji, a dzieci jego i zwierzęta marły głód pod szala i 
sem. . t I

Jutro opuści cyrk Białobory, więc dziś wystawi 
jeszcze wielką scenę dramatyczną, aby zostawił po 
sobie trwałą pamięć.

Don Kobylani będzie królem Salomonem, a ładna 
Anielka królową Sabą. Poprzednio zachwyci mały 
Witalis bialobcrzan gibkością swoich kosteczek.

Wicio pokazywał też sztuki, jak zawsze, ku za­
dowoleniu publiczności, lecz przy końcu posunęła mu 
się nóżka, spadł, uderzył się w główkę. To nic, co 
mu tam będzie. Czy to" raz bywało?

Ale Anielka obawia się o braciszka. Śpieszy po 
doktora, przywodzi go, zostawia przy chorym, a sa­
ma śpieszy tymczasem na scenę, aby udawać królo­
wą Sabę.

Podczas kiedy ojciec i siostra grają na przodzie 
szałasu, dogorywa Wicio w głębi.

„Przed odkrytym szałasem zwieszała się toń nie 
bios, jak bezbrzeżny ocean falująca niknącemi po j 
niej obłokami, szara i smętna, chociaż ją rozświecały i 
blade jesiennego słońca promienie. Pomiędzy tą to- i 
nią niezmierzoną tani wysoko, a tą ciasną zagrodą 
tu nisko, która v tej chwili rozbrzmiewała wygry­
waną przez życiową kapelę rapsodją płaczu i śmie­
chów, krążyły gołębie, wielkiemi kręgami spuszcza- ,

ly się tak nisko, że cień ich skrzydeł zdawał się mu­
skać po bladem, sinem już czole Wicia, potem unosi­
ły się wysoko, aż zabrały z sobą i ku wędrownym 
uniosły obiokom, ostatnie tchnienie dziecka....”

Niewesoły to obrazek. Niewesołą jest także owa 
Joanita („Wrócona życiu”), goszczącą w brudnej go­
spodzie żydowskiej, w Ongrodzie. Życie piła z peł­
nej, kipiącej czary, wielkiemi haustami i wypiła je 
do ostatniej kropelki w kwiecie młodości. Kona za 
to, chwytając z trudem rozbitą, wysuszoną piersią 
cuchnące powietrze obrzydliwej nory, a córeczka jej* 
wolnej miłości owoc, życzy jej, aby „prędzą)’wmrzy- 
ła, a piękna pani zabrała z sobą Lino do pałacu”.

I owa piękna pani, choć mieszka w pałacu, nic 
jest szczęśliwą. Rozmarzona, czekała niegdyś Ra- 
mułtówna, aż „fala życia szafirowa i przejrzysta do 
stóp jej przypłynie, oplecie ją sznurami pereł i unie­
sie gdzieś... w wieczyście jasne i spokojne przestwo­
rza...”

Nie przypłynęła owa fala szafirowa, lecz... czarna, 
mętna, a w niej utonęły7 wszystkie marzenia i te«kco’ 
ty dziewczyny tkliwej i serdecznej. Zawód w pierw­
szej miłości złamał Ramułtówne na progu życia 
t A,co złaronio ową „niepotrzebną” („Była niepo- 
tizebna )? Nie wyspowiadała się przed nikim, dość, 
ze nie była nikomu — potrzebną i dlatego wołała 
umrzeć. Skonała, cichutko bez skargi, bez żalu, bez 
załamywania rąk; spadła z drzewa życia, jak zwię­
dły przedwcześnie listek, o którego sie nikt nie 
troszczy7.

Rozbitkiem jest w końcu i ów hulaka, karciarz, 
bałamut („Zgrany”), który pada trupem wśród no 
cy noworocznej, otoczony towarzyszami, przyjaciół­
mi. Awanturował się przez całe życie. Trwonił zdro­
wie. siły, rozum, szlachetne instynktu szlachetnej 
krwi swojej i pieniądze. Raz tylko jedyny uderzyło 
serce jogo głośniej do dziewczyny czystej, bohater­
skiej. Tej niewypowiedzianej miłości swojej docho­
wał wiary do ostatniego tchnienia.

O! Nietylko ludzi unieszczęśliwia pani Kościał- 
kowska, ale wszystko, co żyje i łazi na tej marnej 
ziemi: psy, koty, małpy, konie—wszystko.

Naprzykład ten Kruczek („Kruczek”)!
Jaki to biedny sierotka z tego psiny. Już wodze-



domośi o zamierzonej protestami W. Porty przeciw 
obsadzeniu Tadżury nie zdradziły zbyt wielkiego 
niepokoju.

Sprawiedliwość wyznać każę, źe jeśli polityka tu­
recka w sprawie egipskiej zdradza chwiejność i brak 
stałego programu to Anglja, prowadząc mniej wię­
cej podobną politykę, najmniej może ma prawa 
drwić sobie z Turcji w tym względzie. Nietylko 
bowiem angielska ambasada w Konstantynopolu, 
ale i inne dyplomatyczne reprezentacje angielskie 
we wszystkich głównych miastach znajdują się cią­
gle w nader kłopotliwem położeniu, z powodu braku 
stanowczości w postępowaniu Anglji, wahającej się 
ustawicznie między abstrakcyjną, polityką abdyka­
cji. którą Cobden i Bright inaugurować chcieli, a po­
lityką zaborczą Beaconsfielda. W tutejszych kolach 
dyplomatycznych pozawierano formalne zakłady o 
to czy Anglja w Egipcie dalej w ten sposób jak do­
tąd postępować będzie, czy też cofnie się zupełnie? 
W każdym razie Turcja gotową jest do akcji i ocze­
kuje tylko dogodnej dla siebie chwili; czy jednak ta 
tak rychło nadejdzie, jak to kola tureckie utrzymu­
je, jest rzeczą jeszcze nader problematyczną.

Br, Z,

Własny organ.
Paragrafy 2& i 18 ustawy Towarzystwa popiera­

nia nrzemysłu i handlu, jakoteź zatwierdzona przez 
władzę właściwą uwaga do paragrafu 10-go tejże u- 
stawy, jak niemniej paragraf 1 instrukcyl dla od­
działów, upoważniają nasze warszawskie Towarzy­
stwo do wydawania własnego organu perjody- 
eznego.

Opierając się na tej podstawie prawnej jeden z 
członków Towarzystwa, p. Bronisław Mayzeł, podał 
wniosek, ażeby Towarzystwo przystąpiło do wyda­
wnictwa własnego pisma, z charakterem ekonomi­
cznym.

„W istocie—mówi w motywach wnioskodawca— 
wielki, wszechstronny obszar przedmiotów, wypeł­
niających program pięciu naszych sekcy.j, przedsta­
wia nieomal całokształt wszystkich najżywotniej­
szych kwestyj ekonomicznych i bieżących potrzeb 
gospodarstwa społecznego. Dość w tej mierze u- 
przytomnić sobie zakres prac, wchodzących do je­
dnej tylko sekcji V-ej.

„Pomimo to trudno przesądzać o praktycznych 
wynikach prac i usiłowań Towarzystwa, którego ro­
ją a natury rzeczy ograniczać się musi tylko do ini­
cjowania w reformach, do pośredniczenia między 
Społeczeństwem, które je zamierza i za pożyteczne 
hznaj®, a władzami, od dobrej woli których przepro­
wadzenie ich zależy.

nie jego nie podobało się panu. Miał z resztą swego 
rodzeństwa zakończyć krótki swój żywot śmiercią 
sromotną, bo na dnie stawu, lecz, ponieważ walczył 
mężnie z pochłaniającą go falą, przeto ulitował się 
nad nim chłopiec stajenny i wydobywszy go z wo­
dy, przygarnął do siebie.

„Kruczek wychował się przy dworskiej stajni. 
O dzieciństwie jego niewiele się da powiedzieć. 
Strzępki starej uprzęży służyły mu za zabawki. 
Szczekał na wielkie kamienie. Napróźno starał się 
pochwycić zębami smugi światła, wpadające przez 
wąski otwór przymkniętych drzwi, w mroczne wnę­
trze wozowni. Z panicznym strachefn uciekał od 
długich cieni, rzucanych na drogę przez obrzeżające 
ją włoskie topole" itd.

Gdy dorósł, był razem z innymi kundlami stróżem 
wsi w ogóle, a w szczególe zagrody jaśkowej, wy­
bawcy swego i pana wiernym towarzyszem.

„Jak żołnierz, oddany chorągwi swojej, w pogodę 
i w' słotę, w dzień i w* nocy, znajdował się na poste­
runku. *W dzień obserwował, szczekał, towarzyszył 
gospodarzowi i gospodyni, przeprowadzał każdy wóz 
siana, przypatrywał się sypaniu do jam ziemniaków, 
czesaniu lnu, bieleniu płótna, biegał do młyna, mie­
wał schadzki i narady z kolegami kundlami. W nocy 
jednem tylko spał okiem, bacznem uchem odróżnia­
jąc najlżejsze szmery: turkot kół obcego wozu od 
turkotu wozów miejscowych, kroki nieznajomego 
przechodnia cd kroków miejscowych wieśniaków.

„Gdy śniegi spadły, gdy monotonna ich biel oble­
kła pola i strzechy, w dzień widzieć można było 
Kruczka, siedzącego na śnieżnej zaspie, wznoszącej 
się pod stropem strzechy, ozdobnym w kryształowe 
sople. W nocy, gdy księżyc w pełni wyłaniał się z 
za białawych obłoków, a* drzewa szronem rzęsiście 
ubrylantowane, stały niby zaklęte milczącym czarem 
zimowej nocy, Kruczek siedział we wrotach nieru­
chomy. Tylko w miarę, jak tarcza księżyca poru- I 
szala się po nieboskłonie, cień padający od Kruczka 
posuwał* się też zwolna, nieznacznie po białym dy­
wanie puszystego śniegu. Czasem pies zawył zci- 
cha, przeciągle, żałośnie, głowę podźwigpął w górę 
i ślepie wlepiając w twarz księżyca. O czem ma- 
raył wtcBMfts? ’ tybety poetą, odczuwającym <Jzie-

„Po za tem jednak głównem zadaniem Towarzys­
twa istnieje na innem polu sposób oddziaływania na 
władze zwierzchnicze i samo społeczeństwo, mogący 
silniej utrwalić wpływ Towarzystwa i przekazać 
następnym pokoleniom owoce jego obywatelskiej 
działalności.”

Tym dalszym środkiem działania jest, zdaniem 
wnioskodawcy, któremu słuszności odmówić niepo­
dobna—własny organ.

Wnioskodawca, motywując dalej myśl swoją, prze­
biega w kilku słowach historję jedynego organu e- 
konomicznego, który już posiadała nasza prasa, a 
mianowicie dziewięcioletnie istnienie Ekonomisty 
pod redakcją Nagórnego, Makowieckiego, a wreszcie 
ś. p. Wiktora Sommera, zawieszenie go, wskrzesze­
nie następnie i wreszcie smutny upadek w kwietniu 
r. z.

Ś. p. Sommer, zawieszając Ekonomistę, na podtrzy­
manie którego nie szczędził znacznej części swego 
osobistego mienia, powiedział, iż wydawnictwo tego 
pisma „było widocznie przedwczesnem dla naszego 
społeczeństwa”. Od owego czasu jednakże, zdaje 
się, iż postąpiliśmy już o tyle, że gorzkie te słowa 
dogorywającego pisarza dłużej nad nami ciążyć nie 
powinny.

„Bez zbytecznego optymizmu—mówi p. Mayzeł— 
przyznać można, iż w rzeczach ekonomicznych na­
stąpił u nas stanowczo pewien zwrot ku lepszemu. 
Społeczeństwo nasze zaczyna dziś coraz więcej inte­
resować się sprawami społecznemi, pojmuje już zna­
czenie i potęgę stowarzyszeń, stara się wytwarzać 
instytucje o najrozmaitszym zakresie działania, orga­
nizuje samo stowarzyszenia wzajemnej pomocy, dą­
ży do pokrycia kraju siecią dróg żelaznych itp., po­
wołuje wreszcie do życia instytucję popierania prze­
mysłu i handlu.

„Na tej ostatniej zatem instytucji leży obowiązek 
umożebnienia bytu pisma treści ekonomicznej.”

Naturalnie, pismo takie byłoby, według projektu * 
p. Mayzła, przedewszystkiem i głównie organem' 
własnym Towarzystwa. Zawierałoby zatem ważniej­
sze wnioski członków pięciu sekcyj, prace referen­
tów, uchwały zarządów, sprawozdania z dyskusyj 
nad pojedyńczemi wnioskami, ostateczne uchwały 
komitetu Towarzystwa, sprawozdania z czynności 
sąsiednich oddziałów, odpowiedzi rozumowane na 
uwagi czynione przez osoby nie należące do grona 
członków w przedmiotach dotyczących spraw eko­
nomicznych kraju, wreszcie kronikę rozporządzeń 
rządowych i zbiór matorjałów statystycznych z dzie­
dziny przemysłowo-handlowej.

Oto ramy w których przy umiejętnie prowadzonej 
redakcji możnaby zawrzeć treść bardzo bogatą.

Przy materjalnem poparciu członków Towarzys- 

wiczą piękność północnego krajobrazu? Kto wie, 
jakich widoków odbicia snuły mu się wówczas w 
wyobraźni? To pewna, źe siedząc tak w noc księ­
życową, nieruchomy wśród zasp śniegu, srebrzystym 
owiany tumanem, wyglądał na poetę, układającego 
ody lub sonety, na kochanka marzącego wobec 
gwiazd o oczach swej lubej.

„Ale gdy w noc głęboką i słotną, w plusku desz­
czu padającego na rozmokło grunta, w jęku wiatru, 
wichrzącego słomę na starych strzechach, skrzy­
piącego sfaremi wrotami, wszystkie naraz psy we 
wsi podnosiły rozpaczny lament przeciągłego wycia, 
Kruczek wył najżałośniej i niktby powiedzieć nie 
potrafił, jaka groza, jakie trwoźne czy bolesne uczu­
cia wywoływały rozpaczne żale, skargi, o ratunek 
wołania lub też inne, niezrozumiałe ludziom prze­
strogi? Niktby powiedzieć nie potrafił, jakie mary 
i widma snuły się w nieprzejrzystych, żadną gwia­
zdą na niebie, żadnym, chociażby błędnym ognikiem 
na ziemi, nierozwidnionych cieniach. Jakie urojone 
czy istotne niebezpieczeństwa groziły wsi i okolicy? 
Czy anioł głodu skrzydłem wichrowem musnął po 
łanach żyznych, czy morowej dziewicy dech zabój­
czy zawiał ze śnieżycą, lub kosa śmierci dźwięknę- 
ła nad strzechą, pod którą spoczywał najsędziwszy 
starzec łub najsłabsze dziecię? Czy w dole, na łące, 
krążył wilk głodny i żeru chciwy, albo źli ludzie 
skradali się manowcami? Wszystko to pozostawało 
wieczną tajemnicą nocy, a świt, wynurzając się z 
jej łona, znajdował Kruczka, drżącego na calem cie­
le, z sierścią ubieloną, zamarzającym na niej śnie­
giem, tulącego się do drzwi chaty i skomlącego ci­
chą prośbą o danie mu przytułku od sloty, zimna 
i dręczących go mar nocnych.”

Nie odmawiano mu tego przytułku, dopóki Kru­
czek był młodym, dopóki mógł na siebie pracować, 
lecz gdy się zestarzał, gdy go siły zaczęły opuszczać, 
wtedy wypędził go nasamprzód Jaśko, a potem po­
gardziła nim wieś cała. Nawet dzieci pastwiły się 
nad nim.

Wypędzono go z zagrody, z wsi, obito kijami, o- 
kaleczono, okrwawiono, nazywając: starym niedołę­
gą, darmozjadem.

Jedyna tyIko sierotka, Tacjana, równie nieszcze- 

twa, z których bardzo wielu pragnęłoby niezawo­
dnie posiadać jego organ, oraz przy ich moralnem 
współdziałaniu, w drodze współpraco w nictwa i roz­
powszechnienia pisma, organ taki nie przyczyniłby 
Towarzystwu znacznych kosztów.

Przypuszczając, iż będzie to pismo miesięczne, 
mające tylko 500 prenumeratorów, płacących po 4 
rs. rocznie, wnioskodawca oblicza, iż niedobór roczny 
wyniółby zaledwie 240 rs. i byłby zaraz pokryty 
przez to, iż Towarzystwo nie potrzebowałoby nie­
których odezw swoich drukować oddzielnie, poprze­
stając na umieszczeniu ich we własnym organie oraz 
zużytkowaniu tanio w takim razie przychodzących 
odbitek.

Wypadałoby jednak wydzielić z góry pewien fun­
dusz na kapitał zakładowy wydawnictwa, bądź w 
formie pożyczki, bądź też « fond perdu.

Tym sposobem Towarzystwo, nie ponosząc znacz­
niejszych materjalnych ofiar, zyskałoby własny or­
gan publiczny, a organ taki nietylko oszczędziłby 
zarządowi kosztów drukowania oddzielnych spra­
wozdań i wniosków przez członków przedstawia­
nych, ale co najważniejsza wpłynąłby na zbliżenie 
i wymianę myśli między wybranym zarządem To­
warzystwa a szerokiem kołem ludzi zajmujących się 
losami instytucji, zachęcając zarazem do wytrwania 
w podjętej pracy około dobra publicznego.

„Gdyby rzucona przezemnie myśl — kończy wnio­
skodawca—przyoblekła się w ciało, wówczas Towa­
rzystwo nasze, po za swoją główną dotychczasową 
atrybucją, jaką, jest „martwa inicjatywa”, wydało­
by odrazu „żywy owoc” swej pożytecznej działalno­
ści i położyłoby niewątpliwie prawdziwą zasługę dis 
kraju.”

Słowa te, zdaniem naszem, są najsilniejszym mo­
tywem za wnioskiem p. Mayzła przemawiającym.

K. W.

Album autografów
Oryginalne wydawnictwo pojawiło się świeżo w han­

dlu księgarskim w Berlinie.
Jest to duży tom in quarto, przepysznie oprawny i 

pod względem typograficznym wzorowy, a zawierający 
aforyzmy, wiersze, fragmenta prozą i t. p. najznako­
mitszych tegoczesnych autorów niemieckich.

Tytuł dzieła Deutsche Dichter und Denker der Ge- 
genwart, a cel wydawnictwa, oprócz przeznaczenia 
czystego dochodu na rzecz kasy emerytalnej niemie­
ckich autorów, wyjaśnia wstęp w następujących sło­
wach:

„Jeżeli w drukowanem dziele odbija się istota du­
chowa danego pisarza, to indywidualność jego wystę- 

śliwa jak on, ulitowała się nad nim. Przemówiła 
do niego serdecznie i zaprowadziła go do swego 
dziadka, do żebraka, mieszkającego het, za brzeziną, 
zdała od ludzi.

Dziadek nie odmówił dziadkowi przytułku, że­
brak żebrakowi kawałka chleba.

Mało było tego chleba. Umarli więc obydwaj r. 
głodu.

I Kruczek był nieszczęśliwym, jak wszyscy ludzie 
p. Kościałkowskiej. Dlaczegóżby nie? Bywają 
smutni i nędzni między ludźmi i między zwierzęta­
mi. Koniowi dorożkarskiemu lub szkapie żydow­
skiej nie zazdrości nikt marnego żywota.

Lecz dlaczegóż koniecznie wszyscy... wszyscy bez 
wyjątku? Bywają przecież i psy, które umierają 
w warunkach szczęśliwych, kochane przez swych pa­
nów, opłakiwane przez ich dzieci. A ludzi — czyż 
mało wesołych na tym śwfiecie?

Nie wynika z tego wcale, aby artysta nie miał o- 
pisywać: łez, westchnień, tęsknot, rozpaczy, a nawet 
klątw.

Śą: łzy, westchnienia, klątwy itd., przeto należą 
do repertuaru artysty. Ale obok nich spotykamy 
także: szczęśliwe uśmiechy, rumieńce, radosne okrzy­
ki, życzenia itd. I te są, więc i one należą do środ­
ków, któremi artysta operuje. Właśnie harmonja 
cieniów i świateł wytwarza koloryt doskonały, bo... 
prawdziwy.

Pani Kościałkowska jest dotąd absolutną pesymis- 
tką w beletrystyce polskiej- Jako takiej grozi jej 
rzecz straszna dla każdego autora... maniera, sza­
blon. Jednostronność zaciemnia wzrok,' odbiera mu 
jasnóść, badawczość; łamie skrzydła twórczości, roz­
gorycza serce, zabija talent.

Otóż... zabija talent, gdy się rzadki ten przymiot 
znajduje, gdy go odnośny autor posiada. A gdy go 
posiada—wolnoż go marnować?

A do kołyski p. Kościałkowskiej włożył los praw­
dziwy talent poetycki. Nie ulega to żadnej wąt­
pliwości. Byle kto nie napisze takiego „Kruczka”, 
byle kto nie narysuje takiej Ramultówny.

Dziwny to dotąd rodzaj talentu. Romantyzm po­
łączył się w p. K. z realizmem, lepiej naturalizmem, 
a owiany westchnieniami pesymizmu, wytworzył
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my: „W roze anyn dziś biuletynie północnej Ajencji 
telegraficznej najwięcej miejsca, bo przeszło sto 
wierszy, zajmuje streszczenie artykułu Mostowskich 
wiedomosti o kierunku drogi syberyjskimi. Wyciągu 
tego nie wydrkowabśnr* i nie możemy powstrzy­
mać się od wyi~. - zd-iwienia z powodu takiej 
nadmiernej i zupełnie <? czytelników zbytecznej 
uprzejmości ajencji di artykułów wstępnych p. 
Katkowa. Jest to bardz dziwne i budzące nieufność. 
Czyliż do zadań ajencj należy popularyzowanie i 
reklamowanie poglądów Mask. wied. w tej lub owej 
kwestji? Kwestja drogi syberyjskiej jeszcze nie jest 
zdecydowana i zdaje nam się, że prywatne zdanie 
Mosk. wied. o kierunku tej drogi nie ma żadnego 
pierwszeństwa przed zdaniem każdej innej gazety o 
tymże przedmiocie, aby było potrzeba z taką gorli­
wością narzucać je drogą telegraficzną całej czyta­
jącej publiczności.” Zdanie bardzo słuszne i w wielu 
innych jeszcze wypadkach do ajencji zastosować się 
dające.

Petersburg 15-go grudnia. — Z powodu zmian za­
szłych w angielskiej administracji w Indjach, a mia­
nowicie ustąpienia lorda Rippon a zajęcia stanowi­
ska wicekróla prez lorda Dufierina, Echo powiada; 
„Dla nas rosjan nominacja lorda Dufferina ma to 
znaczenie, że obecnie na porządku dziennym stoi 
kwestja przeprowadzenia granicy między posiadło­
ściami rosyjskiemi w Azji środkowej a Afganistanem 
i w ogóle uregulowania stosunków anglo-rosyjskich 
w Azji. Anglicy nie byli zadowoleni z lorda Rippona 
pod tym także względem. Zdaniem ich zbyt on się 
optymistycznie zapatrywał na ruch postępowy ro­
sjan i nie przedsiębrał dostatecznych środków w 
celu zabezpieczenia Indyj od chciwości rosyjskiej. 
Lord Dufferin ma zadanie i pod tym także względem 
naprawić błędy swojego poprzednika. Tak więc z 
jednej strony bardziej energiczna polityka względem 
Rosji, z drugiej więcej stanowcze okazywanie an­
gielskiego panowania nad krajowcami,—oto znacze- 
nie zmiany wicekróla indyjskiego. W obudwu kie- 
'runkach Anglja idzie po fałszywej drodze: wadzić 
się z Rosją nie ma żadnej racji, obawiać się chime­
rycznego najazdu rosjan na Indje, również— a gdy­
by nawet to ostatnie, t. j. najazd, miało się przytra­
fić, to najlepszą przeciw niemu obroną byłaby taka 
życzliwość ludności krajowej, jaką sobie lord Rippon 
zjednać umiał.”

Moskwa 15-go grudnia. — Berliński korespondent 
Mostowskich wiedomosti, który starał się na miejscu 
w Berlinie poznać istotne zamiary tamecznych sfer 
finansowych względom Rosji, tak się w ostatnim 
swoim liście w tym przedmiocie wyraża: „Istnienie 
w bankierach berlińskich pewnych zamysłów na ro­
syjskie bogactwo narodowe nie podlega najmniej­
szej wątpliwości; wypływają one naturalnie z całe­
go wewnętrznego i zewnętrznego rozwoju Niemiec 
w ciągu lat ostatnich. Kwestja loży w tom tylko, 
Jakio są szansy ich powodzenia? — czyli mówiąc in- 
nemi słowy, czy nasza administracja finansowa po­
trafi oprzeć sio pokusie proponowanego jej zwodni­
czego środka łatwego i szybkiego rozwiązania przy­
gniatających Ją trudności. Moje osobiste wrażenie, 
o Ile ono zdaleka może być prawdziwem, każę mi 
raczej śywió tę nadzieję. Wiadomo mi jest jak już 
oddawna wyższym kierownikom naszych finansów 
ciążyła wyłączna zależność od berlińskich banków, 
i jak gorliwie, ale niestety, nadaremnie starali się 
odzyskać swobodę działania. Możnaby wielo rzeczy 
opowiedzieć o podróży b. ministra Greiga w roku 
1879-ym za granicę, podróży, która w swoim czasie 
tak bardzo przestraszyła Berlin, a która rozbudziła 
nadzieję zawiązania bezpośrednich stosunków z do­
mami paryskiemi i lyońskiemi. Próba ta była bar­
dzo bliską udania się, ale ajenci grup berlińskich, 
tajemnie jeżdżący w ślad za ministrem, wszędzie 
rozsiewali najprzewrotniejsze podejrzenia., uciekali 
się do niemożliwych manewrów i koniec końcem po­
trafili utrzymać dla Berlina monopol interesów z Ro­
sją. W r. 1880-ym i 1881-ym francuscy kapitaliści, 
którym dolegał takiż sam zbytek pieniędzy jak o- 
becnie niemieckim, utworzyli grupę związaną po­
między sobą kartelem, do której przystąpiło także 
kilka domów angielskich; grupa ta reprezentowała 
znaczną siłę pieniężną, większą niż teraźniejsza nie­
miecka, poprzestawała na mniejszych zyskach na 
operacji przez siebie proponowanej, stawiając wyżej 
nad wszystko nawiązanie bezpośrednich stosunków 
z Rosją z pominięciem Berlina. Gotowe też do niej 
były przystąpić firmy niemieckie wykluczone z poży­
tek rosyjskich przez monopol grupy mendolsonow-
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sklej. Plan operacji był podobny do teraźniejszego, 
tylko o wiele korzystniejszy (zdaje się nawet, że o- 
statni jest skopjowany z poprzedniego). Znowu po­
wstała panika na giełdzie berlińskiej, znowu pusz­
czono w ruch rozmaite sztuczki i znowu wszystko 
zostało po dawnemu.” Tym razem jednak plany 
berlińskich bankierów jeszcze są dalekie od urzeczy­
wistnienia. Korespondent pisze: „Berlińskie firmy 
bynajmniej nie posyłały do Petersburga pełnomocni­
ków do proponowania rządowi kolosalnej pożyczki; 
dwaj nasi byli barikierowie jeździli dla przeprowa­
dzenia niewielkich pożyczek, potrzebnych dla rosto- 
wo władykaukaskiej i jednej z południowo-zacho­
dnich dróg żelaznych.”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Berlin 15-go grudnia.—Na dzisiejszem posiedze­

niu parlamentu książę Bisnark, motywując niezbę­
dną potrzebę utworzenia posady nowego dyrektora 
w zarządzie spraw zagranicznych z powodu wielkie­
go przeciążenia pracą dzisiejszych urzędników, za­
powiedział, iż przewiduje konieczność usunięcia się 
znowu na czas dłuższy od wszelkich zajęć z powodu 
nadwątlonego zdrowia. Mowę swoją zakończył kan­
clerz słowami: „Te drobne redukcje budżetu mają 
jedynie na celu zakwasić mi życie. Ja wszakże stoję 
tutaj, jako urzędnik i żołnierz mego monarchy i 
wszystko mi jedno, czy poniosę z waszej woli szko­
dę.” Do Vollniara (socjalnego demokraty) zawołał 
książę Bismark w toku obrad: „Jesteście partią silną 
i rosnącą, działajcież wedle zasady: noWesse oblige! 
i nie znieważajcie przeciwników w sposób nieuczci­
wy.” Izba odrzuca pozycję 20,000 marek dla dru­
giego dyrektora spraw zagranicznych 141 głosami 
przeciw 119.

Paryi 15-go grudnia.— Rada municypalna odrzu­
ciła 69-ciu glosami przeciw dwom wniosek socja­
listów Vaillanta i Cha berta, aby puste mieszkania 
oddawać do rozporządzenia robotnikom bez pracy.

Londyn 15-go grudnia.— Ogłoszone w niemieckiej 
księdze białej dokumenta, odnoszące się do aneksji 
zachodnio-afrykańskiej, wywołały tu wrażenie przy­
gnębiające, jako świadectwo upokorzenia i bezczyn­
ności Anglji. Klęski te przypisują powszechnie abso­
lutnemu wpływowi Gladstone’a w gabinecie, tudzież 
Edityce chwiejnej i powolnej ministra kolonij, lorda 

erby-

„KUR JERA WARSZAWSKIEGO’-.

Wiedeń 17-go grudnia.
Rząd postanowił przystąpić niezwłocznie do budo­

wy trzech wielkich okrętów wojennych,
W iedeń 17-go grudnia.
Na przedmieściu Wiednia Neustadt co noc krążą 

patrole wojskowe. Znaleziono nowe jeszcze zapasy 
dynamitu, prochu i bomb.

W iedeń 17-go grudnia.
Zapowiedziane na wczoraj przedstawienie w Carl- 

theatrze zabronione zostało przez policję w ostatniej 
chwili przed rozpoczęciem widowiska, a to z powodu 
zepsucia drutu telegraficznego, łączącego teatr z po­
sterunkiem straży ogniowej.

Wiedeń 17-go grudnia.
Z Morawskiej Ostrawy donoszą, że w kopalniach 

węglowych księcia Salma wybuchnął gaz. Trzech 
robotników zabitych, ośmiu rannych.

lApsk 17-go grudnia.
Proces anarchistów. W dalszem dochodzeniu spra­

wy zamierzonego zamachu podczas odsłonięcia po­
mnika niederwaldzkiego, czeladnik siodlarski Rupsch 
uznaje się za niewinnego i twierdzi, że przyczynił 
się do udaremnienia zamachu. Reinsdorf polecił mu 
udać się do Riidesheimu i wykonać tamże zamach 
dynamitowy, celem zamordowania cesarza Wilhel­
ma. Rupsch zgodził się pozornie, ponieważ chciał 
za wręczone sobie pieniądze przypatrzyć się lepiej 
odsłonięciu pomnika. Dynamit postanowił wrzu­
cić do Renu. Kiicbler miał mu towarzyszyć. Tenże 
nakłaniał go, aby podłożył dynamit pod namiot ce­
sarski, ale Rupsch uważał ten krok za zbyt niebez­
pieczny i odmówił. W istocie pragnął on udaremnić 
zamach. Następnie Rupsch wyjaśniał szczegóły tech­
nicznej natury i upierał się przy swoich zeznaniach, 
pomimo, że przewodniczący wykazał mu sprzeczno­
ści i nieprawdopodobieństwa. Kiicbler powiada, śe 
połączył się z Reinsdorfam tylko pozornie, aby wy­
badać jego zamiary. D;> Riidesheimu udał się. jedy­
nie celem przeszkodzenia zamachowi.

Paryi 17-go grudnia.
Admirał Courbet telegrafuje z Formozy: „Komen­

dant Lacroix wyparł chińczyków z silnej pozycji. 
Francuzi mają jednego zabitego i siedmiu rannych, 
chińczycy dwustu zabitych. ”

Petersburg 17-go grudnia.
Praw, wiestnik zamieszcza Najwyżsi zatwierdzo­

ną decyzję rady państwa, na mocy której za wysta­
wianie kwitów cłowyeh itp. uiszczane być mają 
opłaty od piętnastu kopiejek do jednego rubla na 
rzecz urzędników kancelarji. Pobieranie wszelkich 
innych opłat jest zabronione.

Petersburg 17-go grudnia.
Gazety donoszą, że od początku roku 1885-go na 

podstawie prac komisji trunkowej ma być wprowa­
dzony szereg przepisów, celem zaprowadzenia po- 
rządku w sprzedaży gorących trunków po wsiach i 
siołach.

Petersburg 17-go grudnia.
Dziś o godzinie 4-ej rano przysięgli po trzygodzin­

nej naradzie ogłosili wyrok w sprawie zamordowa­
nia Sary Bekker. Wyrok uznaje winnymi: Mi­
ronowicza zabójstwa popełnionego w zapalczywo- 
ści i uniesieniu, Siemionową utajenia zabójstwa i 
strwonienia funduszu mniej niż 300 rs., oszustwa i 
pięciu kradzieży, spełnionych jednak w stanie obłą­
kania, Bezaka winnym utajenia zabójstwa, strwo­
nienia cudzego funduszu, oszustwa i kradzieży. Sąd 
postanowił Mironowicza i Bezaka pozbawić wselkicb 
praw stanu i zesłać, pierwszego do ciężkich robót na 
lat siedm, Bezaka na osiedlenie w najodleglejszych 
miejscowościach Syberji, Siemionową zaś uznaje za 
uniewinniony.

Z sali sądowej,
„Nasz“ Schenk.

W pamięci czytelników nie zatarło się zapewne 
jeszcze wspomnienie tajemniczej zbrodni, której tea­
trem była Łódź.

Równie tajemniczym, jak i sama zbrodnia, był spo­
sób, w jaki ujawnioną ona została.

W dniu li-ym grudnia r. 1883-go policmajster 
miasta Łodzi otrzymał list bez podpisu, zawiadamia­
jący, że po za cegielnią na drodze ku Zgierzowi le­
ży trup zamordowanej 19-letniej Chai Sieczkowskiej. 
Do listu dołączoną była metryka i paszport zmarłej. 
Autor listu zawiadamiał przytem, że w nagrodę za 
podjęte trudy zatrzymał sobie znalezione przy trupie 
rs. 220.

Przedsięwzięte natychmiast poszukiwania nie od­
niosły skutku, z powodu spadłego podówczas śniegu.

Nazajutrz w biurze tegoż policmajstra stawił się 
człowiek, mieniący się Ickiem Moszkiem Littauereni, 
który oświadczył, że przybył do Łodzi w celu odszu­
kania niejakiej Chai Sieczkowskiej, która wziąwszy 
od niego rs. 232 na sprawunki, pojechała z W arsza- 
wy do Łodzi i od kilku dni nie dała o sobie żadne j 
wiadomości.

Po upływie tygodnia znaleziono istotnie w polu, 
nieopodal od lasu Grabinki, zwłoki młodej żydówki, 
które, jak się okazało, były właśnie zwłokami po­
szukiwanej Chai Sieczkowskiej. Obdukcja i sekcja 
wykryły na zmarłej znaki gwałtownej śmierci, a 
znaleziona w żołądku znaczna ilość alkoholu napro­
wadzała na domysł, że denatka w chwili pozbawie­
nia jej życia nie była przytomną.

Takie to były fakta, na których opierało się pier­
wiastkowe śledztwo, nie mogące z tego zawikłania 
niezwykłych okoliczności wysnuć jakiegoś wątku, 
któryby doprowadził do wykrycia sprawcy tej zbro­
dni. Ta właśnie niezwykłość warunków zbrodni 
zwróciła na nią uwagę dzienników, które podały jej 
opis z wymienieniem nazwiska Sieczkowskiej, jako 
ofiary, a Littauera, jako stroskanego jej śmiercią na­
rzeczonego.

Wkrótce jednak wyszły na jaw okoliczności, któ­
re rzuciły nowe a całkiem odmienne światło na sa­
mą sprawę i na osobę Littauera, a sprawiedliwości 
dały wskazówkę do wyprowadzenia sprawy, która 
onegdaj i wczoraj toczyła się przed sądem okręgo­
wym w Piotrkowie.

Inspektor rosyjskiego towarzystwa ubezpieczeń 
dochodów i kapitałów, p. Szenfeld, wyczytawszy w 
pismach opis tajemniczej zbrodni, zawiadomił’ poli­
cję, że w październiku tegoż 1883-go r. Icek Littauer 
i Chaja Sieczkowska zaasekurowali swoje życie, ka­
żde na 4,000 rs., a niezależnie jeszcze od tej a sęku- 
racji Chaja Sieczkowska ubezpieczyła się oddzielnie 
na takąż samą sumę, która miała jej być wypłacona 
po dojściu do lat 35. Wszystkie polisy wydane by­
ły na okaziciela, a zabrał je Littauer, który też ui­
ścił ratę asekuracyjną.



Okoliczność ta, Jak również inne zebrane tymcza­
sem co do osobistości Littauera wiadomości, miano­
wicie, źe w Warszawie przebywał za fałszywym, ze 
zmienionem imieniem paszportem, że poprzednio już 
sądownie był karany, spowodowały zwrócenie śledz­
twa przeciwko niemu, a gdy i inne poszlaki po­
twierdzały poniekąd powzięte podejrzenia, że on a 
nie kto inny jest sprawcą zbrodni, do osadzenia go 
w więzieniu pod zarzutem zamordowania Sieczkow­
skiej w celu odebrania za nią premji asekura- 
V.ineJ-

Rewizja wykryła ślady krwi na koszuli i kami­
zelce Littauera, który usiłował rozmaitemi sposoba­
mi ^dowodnie swoje alibi w dniu 6-tym grudnia r. z., 
czylł domniemanej dacie zamordowania Chai Siecz­
kowskiej.

PoroJmo to śledztwo wykryło, że wyjeżdżał on z 
Warsza\wy razem z denatką, a zeznanie świadków 
JachimoWiczów, źe Littauer ofiarował im 15 rs., by­
leby nie nkówili nikomu, źe w dniu 3-ym grudnia 
jeździł z Sieczkowską do Łodzi, żądając owszem, 
aby towarzyszącemu mu strażnikowi policyjnemu 
powiedzieli, źf denatka pojechała tam sama, tern- 
bardziej umoendło podejrzenie na Littauera pada­
jące.

Wszystko więc pozwalało się tu domyślać zbrodni, 
oddawna a szczegółowo obmyślanej.

Istotnie poznawszy się z ubogą dziewczyną, Chają 
Sieczkowską, w Kielcach, zyskał sobie jej wzaje­
mność, a przyrzekłszy ożenić się z nią, namówił ją 
do przeniesienia się do Warszawy, gdzie nawet pła­
cił za jej utrzymanie małżonkom Wajncwajgom, u 
których ją pomieścił. Wkrótce po przyjeżdzie do 
Warszawy, bo już w październiku, zaasekurował ją, 
w rosyjskiem Towarzystwie ubezpieczeń, a w pierw­
szych dniach grudnia, przy zbliżającym się terminie 
ślubu, dawszy jej pieniędzy', wywiózł do Łodzi dla 
porobienia sprawunków na. wyprawę.

Szczegóły tej fatalnej dla Sieczkowskiej podróży, 
jej pobyt wraz z Littauerem w Skierniewicach i 
przejazdy tego ostatniego z Warszawy i napowrót, 
niedozwalające wyprowadzić pewnego wniosku o 
miejscu jego pobytu w chwili, kiedy zbrodnia w Ło­
dzi domniemalnie spełnioną być musiala — wszys­
tkie te, powtarzamy, szczegóły nie obalają niekorzy­
stnego wrażenia, jakie podsądny wywiera, a na któ­
rych opiera się we wczorajszem przemówieniu towa­
rzysz prokuratora. . (

Zwraca on uwagę na to, źe zarzucone Littauerowi ■ 
przestępstwo jest pierwszem, jakie w kronikach kry- i 
minałnych u nas jest do zanotowania. Jako okoli- ; 
czność obciążającą przytacza nadto mówca, że Lit­
tauer dawniej już był karany sądownie za fałszer­
stwo weksli i podpalenie, co dowodzi, źe sąd ma do 
czynienia z zatwardziałym zbrodniarzem, zdolnym 
do obmyślenia i wykonania przestępstwa takiego, 
jak zamordowanie Sieczkowskiej w celu podniesie­
nia za nią premji assekuracyjnej.

Obrona* podsądnego gruntuje się głównie na nie- 
niemożliwości dowiedzenia, źe Littauer znajdował 
się w Łodzi w czasie zamordwania Sieczkowskiej. j 

Podsądny w ostatniem przemówieniu ogranicza 
się na prostem zaprzeczeniu zarzucanego mu czynu ! 
na* podstawie motywów przez obrońcę użytych.

Po długich naradach sąd ogłasza wyrok, skazują- j 
cy Littauera na mocy art. 1453 i 975 na pozbawię- ■ 
nie wszelkich praw stanu i przywilejów i zesłanie ■ 
go do ciężkich robót w kopalniach na lat 18.

Od wyroku tego Littauer zakłada apelację.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu S. S. Jedwabnemu.—Poezja, osobliwie w 
języku niemieckim pisana, nie jest moją specjalnością. 
Z innemi pytaniami niech pan zgłosi się do redakcji, 
codzień między 1-szą i 2 gą.—B. P.

— Panu R. O. w Łowiczu.—Artur Wołyński mie­
szka we Florencji, villa Pallazuolo nr 17. Pismo, o 
które panu chodzi, nosi tytuł: Slovansky sbornik, wy­
chodzi pod kierunkiem Edwarda Jelinka,który mieszka 
w Pradze na Eliszcinie nr 19, obok mostu.

GIEŁDA
dnia 17-ffO grudnia 1884-go roku.

Za weksle na Berlin w obu terminach żądano 
47.f>0. Długoterminowemi niewielkie obroty po 
47.37% i 47.42%, stosownie do dobroci papierni 
potrzeby sprzedania. Krótkoterminowe po 47.37 '/.3 
z początku oddawano przy większej chęci kupna do­
szły do 47.42 7„ a nawet 47.45 za 100 rs.

Na pomniejsze miasta niemieckie nie robiono ża­
dnych interesów.

Na Londyn 9.61 żądano—9.60 płacono.
Na Paryż 38.40, o 5 kop. niżej w żądaniu. Kurs 

płacony 38.22%, aż do 38.35, stosownie do chwili 
trauzakcji i dobroci papieru.

Na Wiedeń wróciliśmy do 79 rs. w żądaniu za 100 I 

guldenów. 78.75 i 78.80 płacono, w każdym razie 
znacznie wyżej niż wczoraj.

Papiery słabo. Listy likwidacyjne 87.45 i 87.30.
Pożyczkę wschodnią I i II emisji oddawano jo 

95.60 i 95.50, co obniżyło żądanie do 95.75. Za III 
niżej 96.25 przyjmować nie chciano.

Listy zastawne ziemskie również niżej. 96.75, 
96.70 i 96.65 za serji I-ej żądano, A i B 96.60 i 
96.50 płacono; serji Ii-ej i III-ej 96.15 w żądaniu; 
IV-ej 95.50, V ej 94.60. Za lV-ej 95.25 płacono.

Listy miejskie prawie bez zmiany. 95.25, 92.90, 
92.45 i 92. Za lV-ej 91.85 płacono nawet.

Obligi 91.
Listy łódzkie ciągle jednakowo. 85 za I-ej płaco 

noby, Ii-ej 84.75, lll-ej 84.25 w żądaniu.
Akcje zupełnie zaniedbane..
Godzina 12%. Usposobienie mccne. Za weksle na 

Berlin w obu terminach 47.45 płaccno.
J. Wl. 

tTJtT /k.
WIELKI. Dziś: „Faust” (występ panny Elly Rus­

sell). Jutro: Koncert panny Teresiny Tua i „Parlja 
pikiety”.—ROZMAITOŚCI.Dziś: „Przyjaciele”. Ju­
tro: „Sprzymierzeńcy" i „Stryj przyjechał”.—MAŁY 
(ulica Damelewiczowska nr 4). Dziś: „Pierścień ro­
dzinny”. Jutro: „On ma trzy żony”.

czasopismo ziemiańskie, 
poświecone sprawom społecznym, politycznym nau- 
kewym i literackim, wychodzi dwa razy na miesięc 
pod redakcją Mścisława Godlewskiego. Warunki 
prenumeraty Niwy: w Warszawie z odnoszeniem do 
domu: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 
2. Na stacjach pocztowych z wysyłką wprost z re­
dakcji: rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, kwar­
talnie rs. 2 kop. 25.— Za granicą cena pozostaje ta 
sarna co w kraju, z zamianą rubli na walutę za­
graniczną po bieżącym kursie. Cena pojedynczego 
zeszytu w redakcji i w księgarniach kop. 50. Adres 
redakcji: Świętokrzyska nr 16. (1499)

Lecznica oczna dra Dobrzańskiego
Erywańska nr 5.

Przyjęcie chorych od 10—11 rano i od 3—5 po p., 
porada dla biednych od 11—12 zrana. (1149)

 

ZARZĄD
Stowarzyszenia subiektów hanfllowycl) 

wyznania mojżeszowego 
zawiadamia, iż w sobotę, dnia 20-go grudnia r. b., o 
godzinie 8 wieczorem, odbędzie się w lokalu stowa­
rzyszenia (Długa 30)

czwarty wieczorek muzyczny 
dla członków Stowarzyszenia. Członkowie życzący 
sobie wprowadzić damy należące do ich rodzin, ze- 
chcą zgłaszać się do kancclarji Stowarzyszenia w d. 
18 i 19 b. m., t. j. we czwartek i piątek, od godziny 
8-ej wieczorem i przedstawić kwity z opłaconych 
składek za miesiąc bieżący. (1513)

— Porady w kwestjach górnictwa 
i udzielanie wskazówek codo zużyt­
kowania materjałów su rowy cli na- 
szeso kraju zasięgać można bezpła­
tnie w biurze Redakcji Inżenierji i 
Budownictwa, Warecka Nr. 2, po­
między 6—7 wieczorem. (1306)

~ DENTYSTYCZNY
Bogumiła Gutzmann i Olgi Scholten, 
Bielańska nr 4, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. 
Plombowanie lub oczyszczanie od rs. 1. Reperacje 
i przerabianie zębów. Proszek i Eliksir od 
30 do 50 kop. (3728)

— Dentysta Idzikowski, b. asystent 
przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, wynalazca u- 
lepszonego systemu oprawy sztucznych zębów, przy­
jętego z uznaniem na ostatnim zjeżdzie dentysty­
cznym w Berlinie, przyjmuje od 10 do 6 (Leszno nr 
1 róg Rymarskiej). Codziennie od 1—2 wyjmuje zę­
by bez bólu, znieczulając tlenkiem azotu. (14u7)

— Prawdziwy bazar pięknych towarów galante­
ryjnych i najwyszukańszych przyborów piśmiennych 
przedstawia zasobny skład p. Bednawskiego na Mio­
dowej ulicy. Łatwo tam każdy wedle stanu i mo­
żności znajdzie ładne i odpowiednie podarki na 
nadchodzącą Gwiazdkę. (4020)

„PIESZCZOTKA"
&M I’LCI

na rok 1SSS '
opuścił prasę i jest d<- nabycia w'jtnaczniejszych 
księgarniach warszawskich.

CENA KOP. 30.
Część literacka 1> lendarza obejmnje utwory wier­

szem i prozą następujących autorek i autorów:
Deotyma. Hajota, Unicka M., Czapelski Tad., Cze­

sław, Gawalewicz Marjan, Kamerton, Ładnowski, 
Bolesław, Sakowski Wład. Wołowski Michał, Włos- 
kiewicz Józef, Zawadzki Bronisław.

Skład główny w drukarni Władysława Szulca, 
róg Senatorskiej i Danielewiczowskiej, oraz w re­
dakcji kalendarza, Chmielna 33, mieszk. 19. (1494)

— Pani Karolina Durst, udziela lekcyj 
angielskiego, Krucza nr 13, m. 6. (4014)

Szkoła krawiectwa, 
w Warszawie, ulica Długa nr 20.550, przyjmuje li­
czni na naukę w każdym czasie. Opłata przez rząd 
zatwierdzona, wynosi rs. 6 miesięcznie. Szkoła je­
dnakże opłatę tę pobiera stosownie do zamożności, 
biednych zaś przyjmuje bezpłatnie. (1423)

GWIAZiDKAT
Fabryka i magazyn wyrobów złotych, srebrnych i 
brylantowych Józefa Betcher, Marszał­
kowska Oa. sprzedaje swoje wyroby rzeczywi­
ście najtaniej o czem niejednokrotnie mieliśmy 
sposobność przekonać się. (1508)

— Dandle herbaty Moskiewskiego Domu 
Handlowego, Piotr Orloac przy ulicy Miodo­
wej nr 1 i przy ulicy Jtlarszalkouskiej 
40, mają zaszczyt polecić znaną tu od lat dwudzie­
stu ze swej nieporównanej dobroci herbatę powyż­
szej firmy, zwracając szczególną uwagę na gatunek 
Czin-King-Śśulong nr 6, w cenni tu ozna­
czony w cenie po rs. 2 kop. 20 za funt. Przy prze­
syłce poczty do wszystkich miejscowości Królestwa 
i Cesarstwa, koszta przesyłki przyjmują na siebie.— 
Cenniki na żądanie wysyłają franco. (1459)

Kąpiele przy ulicy Kruczej nr iOa. 
otwarte codziennie od 8 rano do 10 wieczór. (3975) 

Wyborne Smarowidło do butów
zmiękczają et i nieprzemakalne

S. GLIŃSKIEGO
w Warszawie przy ul. Nowy-Świat nr 67. (1221

Cygara Hawańskie (1504) 
najlepszych marek, zbiorów 1881 i 1883 roku, po ró­
żnych, en gros, cenach, poleca kantor

T. JD. Eapiiiskiego. 4. Włodzimierska 4.

Towarzystwa drogi żelaznej 
libawo-romeńskiej 

podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż 
z dniem 15 stycznia roku 1885 przestają obowiązy­
wać taryfy specjalne do przewozu zboża, produktów 
strączkowych i nasion oleistych ze stacji drogi żela­
znej libawo romeńskiej do stacyj dróg żelaznych 
warszawsko wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej: 
Aleksandrów, Warszawa, Granica i Sosnowiec, oraz 
do stacyj drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej: 
Warszawa-Praga i Warszawa-Praga-magazyny tran­
zytowe. Taryfy takowe są wykazane pod nn-r. 60 i 
61 w zbiorze taryf drogi żelaznej libawo-romeńskiej, 
który obowiązuje od dnia Lgo października roku 
bieżącego. W zamian powyżej wymienionych wpro­
wadzone będą od dnia 15 stycznia r. 1885 nowe ta­
ryfy specjalno, o ile na to się zgodzą drogi żelazne 
przyjmujące udział w przewożeniu rzeczonych pro­
duktów rolnych. (1506)

korespondencje PRYWATNE,

— Ste. Jeszcze przed użyciem adresu P. K. napisz 
pod mojem imieniem i nazwiskiem poste restante.

(1515) __________X

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych prospekt BLuatssu,



Wartość kuponów:
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Cena okowity:
j dnia 17 -go grndnia 1884 roku.

Burt, skład, garniec rs. 2 kop. 46 
 wiadro rs. 7 kop. 564

Pszen. 242 gm. i ord. . . 
pstra > dobra

zast. m. Łodzi kop 638/» 
likwidacyjnych kop. 17r/»

Jerlin 10C mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt steri. w" „
Jsryż 100 franków „ ,
V7 iedeń 100 gnid. .

papiery publiczne:
|<y0 Listy z. nowe z r. 1869 d

* * •
Listy zast m. Warsz. serji J 

IJ

; ; , iv
Listy zast jn. Łodzi serji 1 

• ‘Listy likwidacyjna duże 
, małe

Bilety Banku Ces. ser. L, 11 i 111 
Los. roż. Premj. z roku 1864 

, , . 1^66
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 
JI , , rs. 100
LII , ’ rs. 106
Listy wileńskie dhigoter. .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
/keje dr- żek warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żek warsz.-b. rs. 100 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcie

dr. żel warsz.-terespoL 
dr. żel. fabryczno-łódzk. 
Banku handL w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku liandl w Łodzi 
warsz. Tow. nb. od ognia 
warsz. Tow. iabr. cukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Bobrze). Tow. lab. cukru 
Tow. Lilpop, Hau i Lew 
Tow. zakł przędz. Zaw

., „ wyb. (nowa)
Żyto wyborowe 232 funt .

„ średnie (nowe) . ,
M wadliwe................

Jęczmień 2 i 4 rzęd- 202 i 
Owies (nowy) . . . 142 f 
Gryka ..... .2021. 
Kzepik letni....................

„ zimowy 212 funt. 
Bzepak rapos zim. 212 i 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki . ... . . > 
Masło świeże funt . . .

solone pud .... 
Sinna pud....................
Słomy pud.........................
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ „ miękkie „

Od Listów zast. nowych 5% kop. 243%,
Od Listów 7. m. Warsz. s. I i H k, 10ó5/? 
Od Listów
Od Listów

żad. 
47.50
9 61

38.40
79.-

od | do od | do 
k o p i e l e k

T’GLZg'1
NA FLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 17-go grudnia 1884 r.
Korzec

Km jie’itj mzaislle].'
®da_ 17 -go grudnia 18 4 r.

Z konc. giełdy

IsTO’WS POWIEŚCI
WYDANE NAKŁADEM KSIĘGARNI i SKŁADU NUT

CSreloetŁLTieret i Wolffa.
Bykowski Piotr Jaxa. Pamiętniki 

włóczęgi. Serja nowa. Myszures. Pię­
kne gałganki. Rs. 1.50.

— Dwór Królewski w Grodnie. Epi­
zod biograficzny (1795—1797). Kop. 80.

Faleński Felicjan. Utwory powieścio­
we. I. Treść: Zdaleka i zbliska. Na schył­
ku Starego Roku, Strzępy dawnej okaza­
łości, Świetne widoki pani Marcinowej, 
Bez służby. Rs. 1.50.

Gawalewicz Marjan. Komedje jedno- 
aktowe i monologi. Serja pierwsza. 
Rs. 1.20. — Treść: Z rozpaczy, Kraszew­
ski w Warszawie, Po drodze, Hannibal 
ante Portas! Bibiński, Preludium Szope­
na, Monologi.

Jeż T. T. Niezaradni. Powieść. Rs. 2. 
Kościałkowska W. Z. W półcieniu.

Opowiadania i obrazki. Rs. 1.50.—Treść: 
Serja 1. Opowiadania lekarza: 1) Anielka, 
2) Wrócona życiu, 3) Była niepotrzebną, 
4) Zgrany. — Serja JI. Nowelle i obraz­
ki, 5) Rozeszli się, 6) Strofa prozą, 7) 
Elegia, 8) Kruczek, 9) Wietrzyk.

Kraszewski J. I. Bez serca. Obrazy na­
szych czasów, 3 tomy. Rs. 2.70.

— Klasztor. Opowiadanie. Rs. 1.20.
— Wilczek i Wilczkowa. Opowiadanie, 

historyczne z końca XVIII wieku. Rs. 1.
W' Do nabycia we wszystkich księga:

Kraszewski J. I. W pocie czoła. Z dzien­
nika dorobkiewicza spisał. Rs. 1.

Kraszewski Kajetan. Pod wyrokiem. 
Opowiadanie z lat (1706—1713), 2 tomy 
w jednym. Rs. 1.80.

Lubowski Edward. Powieści niemo­
ralne. Obrazki z życia rzeczywistego. 
Serja I. Rs. 1.50.—Treść: 1) Papo, 2) Nie­
dobrani, 3) Stara żona, 4) Takie wszystkie 

Myriel Je’zy. Syn przemytnika. Po­
wieść oryginalna. 2 tomy, Rs. 2.

Przyborowski Walery. Płowce. Po­
wieść h storyczna z XIV wieku. Rs. 1.20.

Sabi-Bej. Krwawy dorobek. Powieść z ży­
cia Albańsko-Macedońskiego. Rs. 1.50.

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mie­
czem. Powieść z lat dawnych. Wydanie 
2-gie, przejrzane i poprawione, z portre­
tem autora. 4 tomy. Rs. 4.

Śrzeniawita Feliks. Z czarnej godzi- 
ny. Powieść z niedawnej przeszłości. 

Rs. 1 kop. 20.
Tripplin A. Syn Księżniczki. Powieść 

obyczajowa. Rs. 1.50.
Wiseman Kardynał. Fabio’a. Powieść 

z czasów prześladowania chrześcian w 
roku 302. Wydanie nowe. Rs. 1, na le­
pszym papierze Rs. 1.20.
iacti w kraju i zagranicą. r2862
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Z powodu likwidacji fabryki

Ceny o 25°0 zniżone.

LO 
CM

w Magazynie własnym przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 1, 
obok owocarni B-ci Wróbel. 2904R

Wyroby Platerowane.

Rzodkiewicz, Zaborowski i Surzycki. 
odbywa się w dalszym ciągu 

w HI H®--> 5K
pozostałych zapasów, po eenaeh

oprać

Wiązanka róż

Książeczka obrazkowa wierszem, 
kop. 60.

Wierszem, z rycinami na tle złoteny, 
knp. 60.

Zasady Fizjonomiki i Frenologji.
Wykład popularny, o poznawaniu charakteru z rysów twarzy i kształtu 
r y przez Isabeau, według Lavater’a, Carusa i Galla, tłumaczył 

Noskowski, z 17-ma drzeworytami w ozdobnej oprawie, w angielskie 
płótno rs. 2.

Nowy podarek muzyczny na karnawał roku 1885. 
Album muzyczne złożone z 16-tu najpiękniej­
szych Tańców na Fortepian, grywanych przez 
wszystkie orkiestry Warszawskie.

Z ozdobną kolorową okładką. Cena rs. 2. 
w* I ■ - | | Podarek muzyczny, 12 nowychBukiet karnawałowy. ^on^bycutakVP^e^Zek-^ 

Album Lewandowskiego.

Najnowsze Książki i Nuty
STOSOWNE NA PODARKI,

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut
I FERDYNANDA HOESICK A

w Warszawie, ulica Senatorska 1& 469.
flsyD>> bycia we wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowincji, a mianowicie: 

W Częstochowie u Cofana i Scfanabla, w Garwolinie u Klimeckiego, w Ka­
liszu u Grabowskiej, Hofmańskiego i Szczepankiewicza, w Kielcwch u 
Goldhaura i Dlożdżeńskiego, w Koninie u Buchnera, w Kntnie u SokoIow- 
skiego, w Łęczycy u Fausta, Firsta i Nowickiego, w Lublinie n S. Arcta i 
Cederbauma, w Łodzi u Arndta, Fiszera i R. Schatkiego, w Łmiżv 
u Richtera, Schónfelda i Sosnowskiego, w Łowiczu u OczykowEkie^o, 
w Łucku u Friedinar.na i Frischberga, w Marjampolu u Pelfyna, w p:ń-z'-v ie 
u Rappoporta, w Piotrkowie u Jędrzejewicza i Bacewicza, w Płoeku ii Kam- 
pnera, Schwarza i Wasermarma, w Pułtusku u Rafalskiego, w Radom u ■ 
£jibermanna i Zuckera, w Sandomierzu u Sandmanna, w Siedlcach u Eśe<1o- 
stockiej, Obrębskiego i Strumpfa, w Sieradzu u Rubinsteina, w Sochaczew ę 
u Szymanowicza. w Suwałkach u Trautsolta i Lewińskiego, we WłocJawku 
u Neumanns i Błędowskiego, w Zamościu u Goldmana.
Osoby zamieszkałe na prowincji, wypisujące z kata ogu tego pocztą za rs. 5, lub wię­

cej, kosztów przesyłki nie ponoszą.

Książki dla małych dzieci z rycinami kolorowanej 
8 I • • 24 prześliczne obrazki. Wiersz Gawalewicza,I Rok dziecięcy. rs 2 

3 Fidel wierny piesek
aZ i* ‘ Książeczka obrazkowa wierszem, kop. 60,Kotki i dzieci.
Powiastki babuni

I ■ r I ■ L I Przez Gruł,egoWieki średnie w obrazach,
w oprawie ozdob. rs. 2.40, bez oprawy rs. 1.80.

Historja starożytna w obrazech.
Tegoż, w oprawie ozdobnej rs. 2.40, bez oprawy rs. 1.80.

a ■> ■ RB I |“ lllustr. Gersona w ozdobnejMarja Malczewskiego, srss: ”2>
r* I • • i i Meyne-Reyda, tłom. An-rolowanie na wieloryby.
n ... ■■ III I* Zof. z Romanowa w oprawiePowieści dla Helenki, "
w> ■ | | • Świderskiego, dla dzieei i młodzieży w o-
| IlT’in kOHlGull Prawie rs’ *-®°> bez °Prawy rs. 1.20.

I" "I O I I ' Upominek poetyczny. Wybór Poezji, w ozdobnej Lsrilm B OlSnl oprawie rs. 4, bez oprawy rs. 3.

Robinson Meksykański,
gra. b i Powieść przez DDziewczęce losy. -Mr*

kną ryciną kolorowaną, 
rs. 1.20.

■ ». nil* Wybór Fantazji na najpiękniejsze melodje iKwiaty Polskie, ** ***
■ raj ’» Ulubione fantazje na Opery Pol-maly wirtuoz rolski. gienumeXIPodkomP!,y2o.dzieci

Seija II dla dorastających 12 
numerów Po kop. 40, lub też każda serja w 4-ch zeszytach po rs. 1. 

2593r (Biorący wszystkie 4 zeszyty jednej serji, płacą tylko rs. 3).

^
291444



:a pi

. 25. 
po­

ra 3 k»o. 50.
w ej 

do Nu­
li Lu-

[odowla dro-
> rs. 1. 

:h dłie-

U 
-—i# z literatury politycznej XV

Księgarnia, Skład Nut I Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA 

otrzymała na skład główny:

:op.

_ - . 1 
części historyczne re. 1 kóp. 50. 

Zbiór wiadomości do Antropologji krajo­
wej, tom VIII rs. 5.

Mydelski X. M O mszy świętej i do 
mszy świętą!. Uwagi i modlitwy; 
praąjrzał i wydał Ł A. Pleszczyń-ski

Nehrtng Wł. Stad] a Literackie rs. I 
Nicolas August. Bóstwo Jezusa Chry­

stusa. Nowe dowody z ostatnich na­
padów niedowiarstwa, z 8-go wydania 
przeloty! X. Joachim Dębiński rs. 1.

stusa. , 
padów niedowiarstwa, > 3-go wy 
przeloty! X. Joachim Dębiński rs. 1.

Niemirowski Adam. 3ib(jograQa po­
wszechna uotarjatu rs. 1. 

Pawiński Adolf. O pojednaniu w za­
bójstwie, według dawnego prawa pol­
skiego rs. 1.

Platona dzieła. Przekład Antoniego Bro­
nikowskiego, tom III rs. 3,

Pomniki starodawne prawa polskie­
go tom VIII, część L Najdawniejsze 
księgi sadowe krakowskie — Antląuis- 
simi librl judioales terrao cracorimsis. 
Pare I ab an. 1374—1390 Editionsm 
euravit Boloslaus Ulanowskl, z 0-ma 
tablicami

Rehmann Antoni. Echa z
Afryki. 1 Szkice z 
talu I Transvaal u 187 
iy pierwotne południowej

Rodslszewski Tymoteusz.
wiastki dla dzieoi. Wy

60 kop.
Rosenblatt dr Jóaof. Wykład Austria­

ckiego procesu karnego. Część 
pierwsza: Zasady ogólne. Pogląd histo­
ryczny. Rzoez o podmiotach procesu

Rozprawy8^ sprawozdania > posiedzeń 
wydziału fllologioznego Akademjl U- 
KUejetnoŚci tom X «• 4.

Rydiger dr U Podręcznik chirurgii 
szczegółowo! 1 iiozneml rycinami. 
Tom I, zeenyt 1-y n. 8 kop. 5<J. 
Za oałołd 3 tony (Ssetntyidw) A 14.

rA 1 kop. 60. 
Sobieski Jan do dwudziestego roku łyoia. 
Sprawozdania komiki jenrkow^ Ikadc- 

nył nmieiętaotó, tom III rt. 4. 
Sprawozdanie komisji fizjograficznej obej­

mujące pogląd na wynnołoi dokonane 
w oiągu roku 1883, oraz materiały de 
fizjograf) i krajowej. Tom XVLII

rś. 6 kop. 50. 
Teleśyński A. Przepisy dla ruchu 

pociągów kolejowych zastosowa­
ne do obowiązujących Inztnjkoyj na 
drogach żelaznych galicyjskich rs. 2. 

Turozyński I. Niepoprawni. Powieść 
spółczwna 90 kop.

Wysocki Włodzimierz, Zaklęta łza, 
ballada — Nowe dziady, iarcik poe­
tycki 40

Załęski Witold. Teorja statysty! 
zarysie. Część L Xaeady og<

Baldamus dr A. E. Ed. Hodowla
biu z 33 drzeworytami w tekście 

Billewicz. Kilka uwag nastręczonych 
łem księdza Marjana Morawekier 
„Filozolja i jej zadanie* 5( _ 

Kobrzyński Michał. Jan Ostroróg. 
Studjum z literatury politycznej XV 
wieku 60 kop.

" nrtynikas Władysław. W pogoni 
za posagiem. Komcdja w 1-ym a- 
kcie zo kop.

Chlebowski Bronisław. Niebcska i 
Irydion. Zarys rozwoju duchowego 
poety W pierwszym okresie twórczości 
poetyckiej (1830—1835) 60 kop.

Gcoper J. £'. Pionierowie nad źró­
dłami Suskehanny, powieść histo­
ryczna. Tłumaczenie z angielskiego 

rs. 2 kop. 25. 
i wśerczakiawicz Lucyna. Podarek 

slunny. Kurs gospodarstwa miejskie­
go i wiejskiego rs. 1 k. 20.
w oprawie płóciennej rs. 1 k. 70. 

. złoconej rs. 2.
Czarnowski Stanisław. Szkice z wę­

drówki po ziemiach słowiań­
skich 30 kop.

„ Cywilizacja i Żydzi 15 kop. 
Dumas AUksan. W dwadzieścia lat 

później. Ciąg dalszy „Trzech Muszkie- I 
:erów“ romans historyczny. 8 tomów w 
4-oh rs. 5.

Kalinka X. Sprawa ruska na sejmie 
czteroletnim 60 kop. i

Kolberg Oskar. Mazowsze. Obra* «tno- . 
graficzny z rycinami W. Gereons tom j 
I. Mazowsze p Ine część I rs. 3. j 

Kosiba, dr Antoni Prof. O namiętno- I 
sciach. Studjum psychologiczno ’ 

50 kop. 
Krukowski X. Józef. Kazania na u- 

roczystośoi i inne Święta N. Ma- 
rji Panny, tudzież nauŁi mnjewe. 
Wydanie drugie rs. fi.

Majewski Erazm. Do przyrodników 
polskich odezwa w sprawie uporząd­
kowania nomenklatury ojczystej w dzia­
le ustrojów żyjących, t. j. zoologjl i 
botaniki 15 aop.

Marciszawska M. z K. Kucharka szla­
checka. Wydanie 3-ie znacznie po­
większone 2 tomy rs. 1 k. 80.

Massomus Marjau. Szkioe estetycz­
ne 50 kop.

Mestenhauser Karol. Szkoła tańca 
w 3-ch częściach. Część I. 0 kształ­
ceniu wewnętrznych form ciała. Po­
czątkowe zasady tańca. 0 przyjętych 
zwyczajach towarzyskich. Korowody 
przy zawieraniu małżeństwa 80 kop. 

kartonowane rs. 1. 
Morawski Adam. Ze skarbnicy wie- 

uzy i prawdy oraz sprostowanie błę- 
dniu podanych faktów historyohnych i i 
wyjaśnienie najdonioślejszych kwostyj l 
naukowych, filozoficznych, społecznych I 
i t. p. Wydanie 2-ie poprawione 
—3008r— rs. 2 kop. 50. ■

Adres: Redakcja „Biesiady Literackiej” w Warszawie, Chmielna 20.

Numer okazowy przesyła się na żądanie bezpłatnie.

BIESIADA LITERACKA 
illustracja warszawska, w ibrwis zwiększonym bez podwyższenia ceny:

BIESIADA wychodząc przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych 
pomieszcza powieści, dramaty, opowiadania historyczne, wiadomości z nauk przyrodniczych, 
przemysłu, gospodarstwa, sprawy bieżące i politykę, w dziale artystycznym kopje obrazów 
malarzy polskich i obcych, oraz kompozycje oryginalne illustrujące chwilę bieżącą.

IDEAŁEM BIESIADY JEST POMYŚLNOŚĆ RODZINY. "Redakcja nie "pomija żadnej 
pracy społecznej wpływającej moralnie lub materjalnie na wzbogacenie rodziny naszej; oprócz 
tego daje rozrywkę w powieści, kształci gust przez dzieła sztuki, wtajemnicza w postęp 
wszechstronnej wiedzy artykułami popularneini a gruntownie naukowemi.

W dziale belletrystycznym BIESIADY stoją na czele: J. I. Kraszewski, Aer, Ba­
łucki, Deotyma, Falenski, Gawalewicz, Jeź, Jordan, Lubowski, Marrenś, Mel- 
lerowa, Orzeszkowa, przyborowski, Sarnecki, Sewer, Tatomlr, Wielisław, 
Zacharjasiewicz, Zalewski, Wł. Zawadzki i inni utalentowani pisarze.

W dodatku powieściowym Biesiady drukiyą się wyłącznie Powieści historyczne.
Prenumeratora wie Biesiady z dodatkiem otrzymują corocznie BEZPŁATNE PREMJA: 

portrety olejne naszych znakomitości; dotychczas OTRZYMALI PORTRETY: Mickiewi­
cza, Sobieskiego, ks. Skargi.

Cena prenssmeracyiisa w WARSZAWIE-, rocznie rs. 5, półrocznie rs. 2 
kop. 50, kwartalnie rs. i k. 25; w CESARSTWIE i na PROWINCJI: rocznie rs. 
G, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. i k. 50.—Za dodatek książkowy z powieścia- 
Ki historycznemi, dopłaca się w Warszawie rocznie rs. 1 k. 50, na prowincji rs. 2.

Portrety wyżej wymienione nowi prenumeratorowie Biesiady nabywać mogą po rs. 1 
kop. 60; za porto i opakowanie jednego lub kilku portretów razem kop. 50.

271.. Matar i Wydawca Władysław Maleszewski.

w pasie gra licznym, jest do wydzierżawienia 
od I-go Stycznia 188.? roku Propinacja, 
Gorzelnia i Dystylarnia.—Panowie inte­
resanci zecheą się zgłosić osobiście lub listow­
nie do właściciela dóbr w Żarkach p. stację 
D. Ż. W.-Wiedeńskiej Myszków. 2687'r

SS-owie po J. p. M. OiręWiii 
oddąją oii Nowego-Roku na następne lat 5 
w dzierżawę lub na sprzedaż

Kawiarnię,
przy ulicy BIELAŃSKIEJ pod J6 14, pod fir­

mą „M. OBR^BSKI" egzystującą. 
Wiadomość u p. Poznańskiego, adwokata, ul. 
Przejazd M 9. w godzinach od godz. 10—11 
rano • od 5—7 po południu. 3003R

f

Cena:

50
60
40
25

czające.—Dla uziom «u u,, u uv «, z u m.o- 
lorowauemi tablicami w tekturowej opr., rs. 1.

części.—Wiadomości wstępne z nauk wy­
kładanych w szkołach. — Dli dzieęl od lat l 
do 10 w tekturowej oprawie, rs. 1.30.

tak z i
Flakonów

Komplety przyborów szkolnych, Farby, Rejszejgi, Albumy do rysunków i marek poa 
towych, oraz rozmaito Gry towarzyskie- 3970

Lokal z ogrodem
na bawarję do wynajęcia. Wiadomość: ulica 
Twarda J* 32- 3056R

PAMIĄTKI
STAREGO SZLACHCICA

według pierwowzoru
IJŁOŻOlfE nizA MCiODZIEŻT

p r i • i 

JERZEGO LASKARYSA.
Ozdobione 8 chromolitografjami i 15 drzeworytami rysunku 

ANTONIEGO ZALESKIEGO.
w oprawie kartonowanej rs. 2 kop. 25, w oprawie ozdobnej z płótna 

angielskiego bogato złoconej rA 8.

Mały Architekt łyoh Domków, altan, klatek itp. ......... rs. 2.70. 

Loteryjka Zoologiczna cinami zwierząt, ptaków itp., oraz odpowiednie- 
mi obrazkami do ciągnienia,. . . .... ....................................rs. 1.20.

Zwierzęta plastyczne lowania^na różne ceny. 3931

Sybilla, wesoła zabawa towarzyska dla osób starszych, kop. 60

INTjSu Cr-WIAZiDKĘ ! 
Sllai materjalów piśmieimjcli, i twarh lalanteryjnycl 

Władysława Bednawskiego, 
Miodowa K 497b.

Otrzymawszy już wszjstkie towary, z zakupów osobiście przez właściciela składu zagranicą 
robiomych, poleca między innemi wielki wybór najnowszych i pięknych wyrobów bron- 
zowych, Cuivropoli, z marmuru, porcelany, jako to: Kandelabrów, Tac do biletów 
wizytowych, Kałamarzy, Lichtarzy, Garniturów do palenia, oraz znaczny wybór 

AiIihdw i Ramol Jo fotoiraffl, a także Blvoirft,
pluszu jak i ze skóry, przytem wielki zapas najmodniejszych ąyachlarzy, Perfum, 
snów do tychże, oraz Piękny papier listowy z winetami, kwiatami i t. p.

DLA MŁODZIEŻY
iez-

Gebethnera i Wolffa, 
poleca znajdujące się na zkładiie głównym: 

Pogadanki z dziećmi 
ułożone metodą poglądową, 

przez 

Z. Morawską.
Część I zawierająca: Przedmioty ota- 
saiace.—Dla dzieci od lat 5 do 7, z 5 ko- 

Część II zawierająca: Przedmioty 1 ich 
-ęści.—Wiadomości wstępne z nauk wy­

leci od lat 7 
1.30.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach w kraju i zagranicą. 8050r

Na kantor lub sklep 
wtbliskości Giełdy, do wynajęcia na par­
terze, z 3 wejściami, 4 pokoje z kuchnią i ko- 
męrką.—Królewska 21. 3057R

Książka niniejsza nie jest przedrukiem słynnego utworu Henryka Rzewu­
skiego, lecK opowiadaniem dla młodzieży według- pier­
wowzoru, a więo zupełnie nową dla młodzieży, która dosadności stylu 
pierwowzoru nie może młodym umysłem należycie pojąc 1 zrozumieć. Autor ni­
niejszych „Pamiątek" miał na celu wtajemniczyć młodzież w przeszłość naszą 
w formie dla nich przystępnej i celu swego dopiął z rzadką zręcznością tak ukła­
dem jak zwięzłością i lekkością stylu. Jest to nabytek dla młodzieży bardzo 
cenny. Doda*ó przytem się godzi, że Antoni Zaleski* znany z illustrac.ii 
kilku arcydzieł literatury naszej, ozdobił „Pamiątki szlachcica*4 8 ślicscnemi 
cliromolito^raflami i 15 drzeworytami w tekście, druk zaś nowy i wy- 
laźny^a papier prześliczny, składają razem całość pociągającą i wytworną. Na­
kład Ylaurycego Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posągu Ko- 
pernika. yilja przy ulicy Senatorskiej Nr 22.__________ _______ 3051r <

Na Gwiazdkę Nowości 
wydane nakładem

JULJAWA MULLERA, 
Senatorska Nr 18, wprost Mc. 810 AntOUiOJO. 

Drewniane Abecadło KJ&iS"»ł |y|Q2Qj 1 kolorowych kołeuków do układani* podług 13-tu załąeioiiyoh wzo^*

księgarnia

G. Centnerszwera,
Marszałkowska Nr 78, 

zaopatrzona w książki na Gwiazdkę, z na­
kładów swoich poleca:

Kolorowe A. & O. — « kop. 25
Powiastki — — »
Nauka i zabawa — «
Mały światok — — „
Wybór bajek i powiastek B „ 
oraz inne « kolorowanomi obrazkami po kop 
10, 15, 20, 40, 50, 60.

Powyższa księgarnia przyjmuje prenumera­
tę na pisma perjodyczne krajowe i za­
graniczne.

Katalogi bezpłatnie i franco. 394< 

100 figur Mazura, ! 
oraz nowe dziełko pod tytułem 

Szkoła Tulca u 34 czesał 
Karola Mestenhausera, 

do nabycia we wszystkich księgarniach ’ 
Warszawie i na prowincji.—Skład główny 

Gebethnera 1 Wolffa.
Część I .Szkoły tańca zawiera: o kształceni! 
zewnętrznych form ciała za pomocą gimnasty­
ki;—o początkowych zas .dach tańca:—o za­
chowaniu form towarzyskich—i opisanie po­
rządku i form, przy obchodach ślubu i wesela

^
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Paletoty 99
Cr^l?3d.±t'ULry CJZCLmO
Paltociki i Garniturki dziecinne

99
99

99

99
Oprócz tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek i t. p.

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty,”
posiada największy wybór gotowych ubiorów męzkieh i dziecinnych, na każdy sezon i ffażdej wielkości, które odznaczają się najnowszym krojem i w nfczem nie ustępują uWo- 
rom robionym na obstalunek, a ż tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone eą Liczbami 

na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz stałe, a mianowicie:

” 26.50. 
„ g.so.

2270B 
Obstalunki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze mateijały krajowe i zagraniczne, są zawsze na składzie w wielkim wyborze.

Na Święta Bożego Narodzenia 

BRACI WRÓBEL, 
przygotowała wielki zapas wyborowego gatunku świeżych 

BAKALIJ-OWOCÓW 
oraz wszelkich towarów w zakres tego handlu wchodzących, 
po cenach najprzystępniej szych, z czem ma honor po­
lecić się, będąc pewną, że zadowolni Szan. publiczność, jak 
miała już to szczęście przez ubiegłe lat 2O-cia. 2994r

J
Zawiadamia, że oprócz Piwa Bawarskiego przewyższającego swą dobrocią 

i obfitą zawartością ekstraktu słodowego, piwa krajowe i zagraniczne, o czem rozbiór 
chemiczny przekonywa; posiada również znane ze swej dobroci Piwo Eksportowa 
na sposób angielski (Pale-Ale) wyrabiane, które jako deserowe, nie mające sobie ró­
wnego pod względem wytworności w smaku, służyć może do śniadań dla najwybre­
dniejszych nawet smakoszów. Oprócz wyż wymienionych gatunków Browar Lentzkie- 
go wyrabia jeszcze Piwo Kulmbachśkie,' (Carte noire) na sposób bawarski, jakie 
z wielkiem powodzeniem konsumowane bywa w całych Niemczech. 3011

BROWAR PAROWY
. LENTZKIEGO,

w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej.
*9

różnej szerokości do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów itp. użytku, są do nabycia 
w Składzie Szczotek i Pendzli

Wielki Wybór Słomianek
(WYCIERACZEK DO NÓG)

z włókien kokosowych, manilowych i ze słomy, oraz

W NA GWIAZDKĘ
Petersburski Magazyn. Kowy4niat, wprost statui Kopernika, 

poleca największy wybór krajowych i zagranicznych

ZABAWEK, Zajęć i Gier dla dzieci, 
po cenach najniższych w Warszawie, 

oraz wielki wybór rozmaitych ozdób do choinek: kartonarze, latarki, bombonier­
ki, ordery do kotyljona, rozmaite lichtarzyki, świece różnokolorowe i fajerwerki 
pokojowe etc. l iija Majyązynu Marszałkowską air 62, wbliz- 
kośei Saskiego Ogrodu.—Dla wygody Szanownej Publiczności, Magazyny będą 
otwarie w Niedziele 14 i 21 Grudnia. 3848

z czystemi walcami gumowemi, oraz

MAGLE DOMOWE
poleca hklAl) HVRTOWY 3942

Ig. GANTZ WOHL, Przejazd Nr 11.

rzeczone sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

Weidiinger, Warszawa, Witara Nr 4, Dina rój Kwitowej i Twarda Kr 12.
__________ ____________________2901R

Oryginalne Maszyny do szycia Singera!
są wypróbowane i ze wszystkich najbardziej udoskonalone. —Maszyny rzeczone skutkiem znakomitej 
swej praktycznej konstrukcji, dają się najlepiej używać do wszelkich rodzajów robót, posiadają trwałość || 
prawie nieograniczoną, a użycie ich jest niezmiernie łatwe, gdyż są opatrzone nieskomplikowanemi, 
lecz najnowszemi i najbardziej odpowiadającemu celowi urządzeniami i częściami pomocniczemu
Dla użytku zatem domowego i na wszelkie cele zarobkow e, poleca się oryginalne maszyny Singera, jako O

Najpożyteczniejszy Podarunek na GWIAZDKĘ. |
Najwymowniejszym dowodem doskonałości i wziętości oryginalnych maszyn Singera jest cią. gg 

gle wzrastający zbyt takowych, wynoszący dotąd przeszło sześć Miii jenów, a stanowiącej więcej niż fe 
trzecią część ogólnej produkcji maszyn do szycia.

Prócz tego znakomite przymioty oryg. maszyn Singera, uznane zostały przez najwyższe nagro- o 
dy na wszystkich wystawach świata, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfji, ostatnio zaś w Ani-

WYROBY i rninrT Pp,CENACH
PLATEROWANE J. rnAUtl fabrycznych,

• <ir.■.•jfc •
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Największy w kraju Skład Zegarków
ORAZ M

Magazyn Wyrobów Jubilerskich
M. J. AUGUSTYNOWICZA,

Krakowskie-Pi zedmieście & 9, róg Królewskiej,
poleca na
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Mazowiecka Nr 14.
Na Gwiazdkę!!

EDWARDA LOTH,

Do Hodziców! |
Były Inspektor szkól przyjmuje uczniów na 

stancję; wszelka pomoc naukowa zapewnia 
się.—Adres: Zgoda Jft 1 bez litery, mieszk. 2.

Skład Owoców
i delikatesów.

poleca jabłka w rozmaitych gatunkach, 
orzechy tureckie, włoskie, śliwki suszo­
ne węgierki, francuzkie. tureckie, grusz­
ki suszone, w najlepszych gatunkach i 
różne bakalje, po ceni ■ nizkiej. Żela- 
zna-Brama 76 8 nowy, obok apteki.

3953
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Kapeluszy damskich i dziecinnych, z ubraniem 
i bez tegoż.

Rośliny sztuczne i kwiaty do ozdoby 
apartamentów w doniczkach prostych 
i ozdobnych, żardinierkach, koszykach, 
amplach itp. lub bez naczyń.

Kwiaty do mód, garniturki balowe.
Pióra strusie i fantazyjne.

Wszystkie powyższe artykuły znajdują się 
W wielkim wy horse- 2960R

Dywany Perskie oryginalne, różnej wiel­
kości.

Dywany Uralskie bardzo tanie.
Serwety Perskie najpiękniejszych deseni.
Kanauz jedwabny na suknie, nadzwy­

czaj tani.
Aksamit Perski na meble.
Groty z cennych kamieni i minerałów, mi­

sternie ułożonych.
Przyciski, pantofle, pasy itp.
Chustki nadzwyczaj delikatne z kóz angor- 

skich, oraz jedwabne,
sprzedają się po cenach najtańszych
Mazowiecka ,V’ 14, w domu, gdzie skład for­
tepianów Hermana i Grossmitna. 3952

Chinina w połączeniu z Rhumem 
podwyższa swoją skuteczność. Prepa­
rat ten zapobiega tworzeniu się łupie? 
żu, jak również niszczy już utworzony, 
uśmierza irytację skóry, szybko wstrzy­
muje wypadanie włosów: zaleca się przy- 
tem przystępną ceną, bo flaszka 
kosztuje rs. 1, z przesyłką pocztą o 30 

kop. drożej.

Pracownia Ubiorów damskich i dziecinnych 
Bronisławy Rębalskiej,

12. Niecała 12, parter, w podwórzu, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, podług najświeższych żur- 
nali.—Posiada gotowe suknie dla Dam i Su- 
kieneczki dla Panienek różnego wieku, wy­
kończone z doborowych materjałów gustownie, 
po cenach nizkich, z ozem na nadchodzącą 
Gwiazdkę tiaas. Publice się poleca. 380,

Sura Monk
Gr. Śledziarka, 

przeprowadziła skład swój najlepszych Siedzi 
Pocztowych i An .ieiskieh, do domu p. Jana- 
tza. przy ulicy Gnojnej, Sklepu X 171, po 
prawęj Stronie. 3885

W MAGAZYNIE MÓD

G. MARCZEWSKIEJ, 
przy ulicy Czystej NŁ 6, 

przygotowany jest wielki zapas Kape­
luszy i Żabotów po cenach nizkich. 
Kapelusze modne od 4 do 9 rubli.— 
W niedziele unia 21 magazyn będzie 
otwarty. 3895

oraz wiele innych wytworów toaleto­
wych zadawalńiającyeh najwykwintniej­
sze wymagania, otrzymał z Paryża i 
Londynu. — Główny Skład Perlumerji 

Zagranicznej

Aleksandra Lipink, 
Wierzbowa, róg Niecałej nr I. 

_____________  2579R
Do sprzedania

Zakład wyaajmuPowDzów.
Wiadomość w składzie tabaoznym

w Hotelu Empejsliiii.^

CUKIERNIA
K. Semadeni,

róg ulicy Berga i Mazowieckiej.
Na nadchodzące Święto polec.". Szanownej 

Publiczności: Cukrv desserowe, Czekoladki ró­
żnego gatunku, ilarcepany, Batimkuchcny, 
Tony, Strucle nadziewane i Placki, oraz 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakresie fa­
chu cukierniczego. 3936

sam w sobie, położony wśród dużego ogrodu, 
składający się z dwunastu pokojów mniej­
szych i większych, w tych duża sala, część 
gospodarcza, jako to: obszerna kuchnia, pral­
nia, spiżarnia, mieszczą się w widnych sute­
renach, gaz i wodociągi zaprowadzane.

Miejscowość w środku miasta, dla tego też 
dom ten nadaje się na Zakład Fotogra­
ficzny, Gastronomiczny, Pensjonat, 
Dom Zdrowia, lub t. p. użytek. Do wy-, 
najęcia, w czasie najdogodniejszym dla wy­
najmującego.

Oferty składać można w Biurze Ogłoszeń 
Rajchmnua i Frendlera, Senatorska 18, pod 
lit.' A. Z. 2706 R

MAGAZYN HEBLI

ZALĘSKI i S-ka,
Marszałkowska Nr 63.

NA GWIAZDKĘ!
Garniturki fantazyjne, Stoliki ozdobne, 
Biurka męzkie i damskie, Żardynierki, 
słupki kątowe, Krzesełka fantazyjne, eta­
żerki, Dywany nad łóżka, Obrazy. Kan­
delabry, Świeczniki, Żyrandole bronzowe, Ze­
gary, po cenac bardzo niskich. 2966r

'W* THH
W 1A1’1 "W
Magazyn Blartj

POD FIRMĄ

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieścio Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca na GWIAZDKĘ, wielki wybór 
towarów i to po cenach zniżonych; 
pomiędzy któremi wiele resztek, z któ­
rych jedna partja będzie sprzedawa­
na podług następuj ącega

20 łokci Corneha ^3.^’ 
20 łok. Braganza
20 łok. Streeps g,adkie> 
20łok. Diagonale jaspe 

rs. 4.60.
20 łok. Lasting troche

rs. 5.
W każdą,Niedzielę i Świę- 

to, aż do Świąt Bożego Na­
rodzenia, Magazyn, od południa będzie 
zawsze otwarty. 2926r

Na Gratti
H Lokomotywki, Lokomobilki, dzia- B 
H łająee za pomocą pary i Fontanny, ■ 
M u Mechanika Grodzieńskiego, Nowy- H 
■ Świat 56, lewa oficyna. 3932

Dzwonki elektryczne, dzwonki ma­
gnetyczne (działające bez baterji), telefo­
ny i mikrofony, maszyny dynamo-elek- 
tryczne, lampy łukowe i żarowe, gal- 
wanotypy, ampermetry, anysermetry, 
woltmetry, baterje galw., druty izo­
lowane i t. p poleca

Biuro Elektrotechniczne

8

Wielki wybór Lalek, 
w kostjiunach narodowych różnych 
prowincji kraju, oraz innych zabawek, 
po cenach bardzo umiarkowanych, po­
leca Helen a Roszkowska, 
Wierzbowa 4, w Hotelu Angielskim.

Znany ze swej taniości 
egzystujący lat 16 Magazyn Mód, 

przy ul. Świctokrzyzkiej .V 11,

B. Marcinkowskiej, 
poleca Kapelusze, Czepeezki, Żaboty, Kwiaty 
w wielkim wyborze, wszelkie ubiory wcho­
dzące w zakres toalety damskiej, wykończone 
podług najświeższych modeli. Przyjmuje su­
knie do roboty i wykończn z całą akurs- 
tności^ 39^

Abakanowicza i Spółki,
w Warszawie, Senatorska 27.

Biuro wykonywa Instalacje, światła telefo­
nów, dzwonków i podejmuje się oświe­
tlenia całych miast lub oddzielnych 
części.2972R

Skład Płatna i Bielizny Stołowej
B Z FABRYKI 3859

ŻYRARDÓW
wyprzedaj e:

męzk. mankiet, webow., rs. 2.10. 
„ kołn. stojących „ „ 1.25. 
„ kołn. wykład. „ „ 1.50. 
„ kołn. modnych „ „ 1.60.

Marszałkowska 67.
R. CZARNECKI i S-ka.

y, tuz. 
'/, tuz. 
y, tuz. 
ya tuz.
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marynowane w oliwie, (Best English Herrings pickled and 
oiled), nieporównanej dobroci, nadeszły z Londynu do

0 Warszawy i są na składzie we wszystkich znaczniejszych 
handlach delikatesów, oraz w pierwszorzędnych restau­

rs racjach. 3944

* DKO *W

Z powodu zwinięcia interesu H

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
w sklepie, IłTowy-Świat air 58,

wszelkich wyrobów kuchennych, emaljowanych, cynowanych, 
blaszanych, drewnianych, bednarskich, oraz lodowni pokojo­
wych, magli domowych, watterklozetów, łóżek żelaznych i wie­
le innych rzeczy w zakres kuchnii gospodarstwa wchodzących. 
Tenże sklep wraz z urządzeniem jest do odstąpienia, 3744

Dystylarnia F. Jankowskiego, 
poleca nowo-otworzoną filję, pod swoją firmą, | 

przy ulicy Miodowej Nr 2, 
w byłym PAŁACU DYZMAŃSKICH.

Wszelkie wyroby jako to: Wódki, Spirytusy, Konia- | 
ki i Rumy, sprzedają sio po cenach fabrycznych, i

Odlewnia Żelaza i Warsztaty Mechaniczne 
„iPsaas Oibó

w Pruszkowie pod Warszawą; Kantor w Warszawie Marszałkowska 53.

A. ROTHSTEIN I SYNOWIE,
DOSTARCZAJĄ

Transmisje najróżnorodniejszych rozmiarów, po niebywałej nizkiej cenie 
k<»p. Kil Saasifl

t możliwionej własnego wynalazku apparntem «Szybko tokarz.» 2779R
SCHODY ŻELAZNE wszelkiej konstrukcji kompletnie wykończone, po rs.

6 za ICO funt.—Odlewy żelazne balkonowe i grubsze budowlane po rs. 3 
kop. 50 za 100 funt.—Materjały najlepsze, wykonanie szybkie i najdokładniejsze.

W. ROMANOWSKIEGO,

9

Fabryka Powozów i Uprzęży

W. ROMANOWSKIEGO,
dawniej HE88E, 

KRÓLEWSKA JM? 19.
Wyprzedaż powozów nowych i używanych, po cenie zniżonej, a niektóre za cenę 

niżej kosztu, z powodu nagromadzenia się takowych i stagnacji w tym interesie. Po­
wozy w różnym rodzaju miejskie i wiejskie, nowe i używane, kilka powozów fran- 
cuzkich, używanych. Lando, Kareta poczwórna i podwójna. Uprzęż w różnych syste­
mach, Siodła, damskie, męzkie i dziecinne. Baty angielskie i różne części tyczące się 
sportu, w najnowszych systemach. Koła kauczukowe oraz przyjmuje się reperacje 
takowych. Sanki petersburskie, poczwórne i podwójne. Kocz landarowy za rs. 200 
i Kocz vis-a-vis, za rs. 200, używane, lecz zdatne do użycia. 3584

2953Rulica Nowo-Wie'ka 5.

Skład główny: WARECKA
8-ci sklep od Nowego-Światu,

poleca na nadchodzące Święta wszelkie gatunki wyborowych PIERNIKÓW, między in- 
uemi zalecają się 'smakiem 1MPERATORSKIE i TORUŃSKSE, przygotowane 
przez majstra umyślnie z Torunia sprowadzonego. Przysposobiono również znaczny za­
pas świeczek do choinek, różnokolorowych z prawdziwego wosku.

Handlującym odstępuje się rabat.

. SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

. . 1873 

. . 1867 

. . 1876 

. . 1862 
. . 1870 

1865, 1872 
1842, 1846 
1870, 1875

NAGRODY I MEDALE
otrzymane na

Wystawach 
w Europie i Ameryce.

Wiedeń. . . .
Paryż .... 
Filadelfia . . .
Londyn .... 
Petersburg. . .
Moskwa . . . 
Waiszawa . .

1858, 1867,

z najlepszemi sztucznemi zamkami 

ROBERTA BOHTE, 
"W WARSZAWIE

Nowy- 8wiat dom własny JSr. 38
Kasy moje konstruo­

wane są z najlepszego 
Jtn ateij ału i zzastosowa- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane. 

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 410

Oliwę Nicejską świeżą
i E s s e n c } ę Octową

POLECA

Skl.111 lUTEUJlUiW imtffltll 
J. MROZOWSKIEGO, 

ulica Miodowa Nr 6.______|

Na Gwiazdkę!!!

W zatwierdzony przez Radę Lekarską, przez Ministeijum 
Spraw Wewnętrznych, jako środek do użycia zewnę­

trznego przeciwko:

Cholerynie, Reumatyzmowi, Reumatycz­
nemu bólowi zębów i łamaniu w kościach. 

Cena za flaszkę rs. 1 k. 20.
Liczne chlubne świadectwa i podziękowania, ja&ie- 

mi zaszczycony został wynalazca, świadczą o zbawien­
nych skutkach użycia „Balsamu Bormanni.“ 2316R 

Dostać można we wszystkich Składach Materjałów Aptecz- 
nych, oraz w Aptekach w Warszawie i na prowincji.

BORMAN I
■ ■■

Tak jak w zeszłym, tak i w tym roku urządziłem li tylko przez miesiąc 
Grudzień, wielką wyprzedaż towarów bławatnych, dodając do każdych 
dziesięciu łokci, jeden łokieć darmo jako benefis, nie podwyższając dotychczaso­
wych najniższych cen.

Z okazji tej proszę skorzystać!

Skład fabryczny Towarów Bławatnych
ulica ŚWięTOKRZYZKA róg WŁODZIMIERSKIEJ. 2900R

OCCASION!!! —

„Balsam Bormanni

1976
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Marszałkowska nr 59a, róg Świętokrzyzkiej, 
poleca znaczny wybór Kcssui, odznaczających się najlepszym krojem i wy­
kończeniem; Kołnierzykćw i Mankietów w najświeższych fasonach.—Skar­
petki, Szelki, Spinki, Chustki do nosa, płócienne, batystowe i pół-batystowe; 
Chustki na szyję jedwabną i pół-iedwabw; Koszulki i kalesony trykotowe, 
wełniane i bawełniane. Wielki wybór najmodniej szych Krawatów.—Wszel- 
ikie zamówienia wykończają się spiesznie z e&łą starannością i sumiennością. 3802 

Ceny stałe, możliwie nizkie.

GOTOWE UBIORY MĘZKIE!
Najwytworniejsze, najbardziej eleganckie i najmodniejsze gotowe ubiory męzkie, 
w wielkim wyborze, po najprzystępniejszych cenach, nabywać można TYLKO U

2968R

FABRYKA

ttjiańipiai
Józefa Hildt

dawniej

Antoniego Hofer,

poleca Fortepiany
różnych systemów. 3689

kop. 
kop. 
kop. 
kop. 
kop.

we:ście z bramy.
_CZ3r

INA GWIAZDKĘ!
Wielki nowy Skład towarów bławatnych.

na r gu Granicznej i Żelaznej-Bramy,
naprzeciwko sklepu W-go Nipanieza, od frontu. I-sze piętro, we:ście z bramy.

i WŁAŚCICIEL SKŁADU FUTER
egzystiąjącego od lat 17-tu

| na placu Krasińskim, w starym teatrze, przy 
| rogu ulicy Świętojerskiej w Warszawie, poi firma

USaj-klM tiizsam wttgwMŁMMBffiM itytmrpwn K58NMBH fB32g®W3SBKtk

fi zaopatrzył magazyn swój w wielki wybór bardzo eleganckich futer damskich i męz- 
ji kich, poleca również świeże fasony garniturów wszelkiego rodżtiju, tak gotowych, ja- 
| kolei w i ach i skórkach, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 3653

Ceny bardzo przystępne.

Matarjały wełniane na suknie* .7...............................7.7..
Mątsrjały w kratki, najnowsze, wszędzie po kop, 22'/a, u mnie 
Rec#y na sufeaie w różnych kolorach............................
KasanpSry cs&rn* i kolorowe 2 łokcie szerokości . 
Flanelc Jzysio wełniane, 2»/4 szerokie............................
Biagogąłe na suknie w różnych kolorach....................
Korty zwane „Brysfo'e“, czysto wełniane 21/, szerokie
Obrusy białe i kolorowe...................................................

12 łok.
15
20
65 

. 65 
kop. 25

po rs. 1 kop. 05 
„ ___________ _________________ po kop. 95

filWki syberynaws duże .....................po m. 2 kop. 65
Sztuka płótna krajowego 3O'/a łok., wszędzie po rs. 4 kop, 50, 

u mnie....................................................po rs. 4 kop. 20
6 Serwet stołowych, dużych, adamaązkewych....................za rs. 1 kop. 35
6 serwet deserowych . . .’.......................................................... po kop. 55
PrUCSfiie^ldłą gotowe, obrębiane,...................................................  . po kop. 85
Koszule damskie z wstawkami i langietami,................................... po kop. 05
Koszule męskie prane,................................................................... po rs. 1 kop. 15
Obrusy gobelinowe jedwabne, przerabiane, (nowość!) wszędzie 

rs 9, u mnie rs. 5.
Prócz yyyiej wymienionych objętych cennikiem przedmiotów, kupujący znajdą w Skła­
dzie wielki wybór Okryć damskich najnowszego fasonu, Bielizny gotowej, 
Bielizny stołowej, Materii jedwabnych czarnych i kolorowych, Ottomany 
wełniane i jedwabne nu palta damski.-, Firanki, Chustki, Płótna, Ręczniki, Dywany, 
Obruąy strzyżone, Chodniki i inne artykuły hławatne, których zarówno taniość i do- 

_ broę poleca się.
Filja składu przy ulicy Żabiej, sklepu M 6, wprost bramy
Ogrodu Saskiego, obok fabryki pierników p. Eksfaedta.

W" Telefonu J6 194. Telefonu M 194. 'WH

na nadchodzącą „Gwiazdkę" poleca:
• • po ’

po 
po 
po 
po

. po

po kop. 95
»

i Do podłóg i posadzek: 
Massy [Tmi®r| Zaprawa 

woskowa. Jśs terptynowa.
Au bon MarchśMiodowa Nr 4.

Fabryka Gorsetów 
„fiu bon iwcta"

Robota starannie wykończona, materjał wy­
borowy, ceny jnk najprzystępniejsze.—Maga­
zyn zaopatrzony we wszelkie fasony francuz- 
kie, Na oto fabryka wyrabia gorsety dla osób 
piersiowo chorych, włosiennieowe, oraz praw­
dziwie hygienicane «LENIUSZKI,» dla 
osób w strinio odmiennym będących; SZEL­
KI dla uczniów i uczennic, służące do pro­
stego trzymaniu się.—Szelki te polecone przez 
wszystkich profesorów zagranicznych, W celu 
czysto hygienicznvm. Fabryka wyrabia podług 
najnowszego systemu. 2828R

I ^AubonMarche" MioJowa Nr 4

najnowsze i najpraktyczniejsze w największym wyborze,

po CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH
całe stalowe, męzkie i damskie,

Angielki, po k. 90; z patent, szrubą, po rs. 1.50; 
Amerykanki, po rs. 1.50; Halifax, po rs. 2.25; Ha­
lifax, całe niklowane, po rs. 5; Mosiężne patentowe, po rs. 
3; Club, po rs. 3.50; Columbia, po rs. 4; Express, 

po rs. 5; poleca
ROBERT ZIEGLER, 

Illng'A Sir 29. Hotel Niemiecki.
NB. Z przyczyny pojawiających s'ę w handlu tanich gatunków łyżew z ostrzami te 

laznemi, które puszczane są w obieg, jako cale stalowe, oświadczam, że łyżwy z ostrzami 
stalowemi z mego składu ] uchodzące, opatrzone są moją firmą i tylko za takowe co do do­
broci ręczę. 2903R

Tanie a eleganckie podarki:
I Pióra, Fantazje, Egretty, Ptaki, Plumaże. I

fabryka f iór Strusich i fantazyjnych
JF.I SO. S E _N~ A TORS IK A, 2Q, 2954R ]

Trumny Metalowe 28778 
i przybory do tychże, od skromnych do najozdobniejszych, 

w Składzie ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta nr 6. 

^KSTRAKISlODOWT 

wyrobu J. TRĄBCZ YŃSKIE GO, 
w WINI ARACH pod Kaliszom.

.Jedyny środek wzmącniający dig rekonwalescentów, smaczny w użyolu, różniący się 
znakomicie od innych przetworów pod tą ąązwą sprzejląwąęych, nie będący bynajmniej por­
terem, ekstrakt słodowy ma nader liczne zastosowanie w stanach chorobliwych. Zaleca się 
ppzy zaflegmieniach, kaszlach, my cierpieniach piersiowych, a nadto z powodzeniem zastę. 
puje tran, przykry w smaku i <11 a tego s?c-ogólniej poleca się do użytku dla dzieoi.

Ekstrakt słodowy Trąbczyńskiego nie podlega zepsuciu, j' st bez fermentacji, w płynii 
gęstym, a smaczniejszy i skuteczniejszy od zagranicznych ekstrjiktow, jest od nich daleko 
tańszym.

Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu, jako środka niezawodnego, posiadam Świ*. 
deetwo Urzędu Lekarskiego.

Skład główny w Składzie materiałów aptecznych L. Spipssa i Syna, i A. F. Galie. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach materjalów ąptccznych tak w \\ arszawie jak 
i na prowincji

Przy flakonach znąjduue sie przepis użycia, 2973R
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z PIEKARNI Parowej Krajowej.
Przy ulicy Marszałkowskiej As 25, otwartym zostanie dnia 17 b. m. 

Sklep, w którym sprzedawać się będzie Pieczywo wyborowe, w różnych Ra­
tunkach, świeże, 3 razy dziennie, (gorące), a szczególniej najbardziej dziś poszuki­
wane kajzerki, będą się odznaczać "dobrocią w gatunku.—Sprzedaż pieczywa bia­
łego, dla dogodności kupujących, będzie urządzona rabatowe, tak iż każdy stale ku­
pujący pieczywo w tym sklepie za gotówkę," będzie miał wydaną markę począwszy 
od 10 kop. w stosunku wybitnego pieczywa, które to marki po miesiącu będą zwra­
cane do Kantoru Piekarni dla obliczenia % przeznaczonego, po 10 k. od rubla.

Nadto zawiadamia się Szanownych Konsumentów, że na nadchodzące Święta 
wypiekane będą Strucle do wszystkich sklepów tej piekarni, które dła" uniknienia 
nadużyć w cenie, będą zaopatrzone odpowiednią marką z firmą piekarni i za takowe 

,rlt03ŚSr"1,>" J- GrorecRi.

N a S w iąteczn ą Sprzed aż
i wszelkich produktów gospodarskich, otworzyli

w Gmachu Starej-Poczty, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 3O5WV

łngielka lub francuzka, młoda, przyzwol- 
/|ta i miłej powierzchowności, potrzebna do 
konwersacji. Adres: poste-rest. Acquaintance.

łoda niemka z dobremi świadectwami, po­
szukuje miejsca bony. Adresować uprasza: 
ni Jungniekel, Łódź, uliea Nawrót ]fel309.

ąjrzystniej kupie 
szałkowskn 65.

po cenach niżej kosztu, która trwać będzie tylko do czasu zbytu zapasowego 
towaru. 2822

Krakowskie-Przedmieście Mś 53, wprost skweru, obok cukierni
p. Kocha, otwartą została z dniem 25 b. m., to jest we wtorek

sobą młoda poszukuje demi-place. Nowy- 
Ś w i a t Ni 18, mieszk. 64 19254

Student uniwersytetu z upoważnieniem od 
4władzy i kilkoletnią praktyką poszukuje 
ekeyj. Złota X 11 u. 22. 19267

ZUPEŁNA

wyprzeda!
TO? ARÓW BŁAWATNYCH.

!!! Wyprzedaż!!!
Kapelusze, ubierane od rs. 2; Żaboty elega' 
ckie od kop. 30; Czepeczki i negliżyki <-.i is 
1; Kwiaty w bukietach od kop. 20, w Ma-gi' 
zynie Mód Antoniny, ulica Ws: ó’.::.; 
X 18. 38-'

Kiłpdsza zaraz lub od kwartału potrzebna 
jjjjest z dobremi świadectwami i przyjemnej 
powierzchowności. Zielna AJ 7, dom \Ve file­
ra, mieszkania N: 5.  19046

Zdolna sklepowa, posiadająca chlubne świa­
dectwa, poszukuje miejsca od Nowego Ro­

ku. Wiadomość: ulica Elektoralna As 28, w 
składzie nafty kaukazkiej.19287

Od Nowego Fioku poszukiwany guwer­
ner doświadczony na wieś, celem przygo­
towania ucznia do 5-tej klasy gimnazjalnej. 

Bliższe określenia udzielone będą: ulica 
Chmielna 13a, 2-e piętro, mieszk. Aś 5, rano 
do 11-ej po południu od 4-ej do 5-ej. 2995

Książki, ryciny, dawne monety f wszelkie 
Starożytności kupuje, po cenach dla sprze­
dających jak najkorzystniejszych antykwa- 

rjąt Cezarego Wilanowskiego w Warsza­
wie. Ulica Bracka X 7. 19215

Nauczycielka muzyki ze świadectwem in­
stytutu i poważną rekomendacją, poszuku­
je lekcy j. Adresy uprasza się składać przy 

ulicy Zielnej pod X 12a, tn. 12. 19005

Ostrzeżenie.
Jadąe tramwajem przez Podwal skradzionym 

został weksel in blanco na rs. 100 i gotówki 
rs. 100. Zastrzega się ninlejszem, aby nikt 
tego wekslu nie nabywał, gdyż stosowne za­
strzeżenia porobione.—Ulica Nowo-Karmelic- 
ka X 1.—Piotr Ciechanowski. 3956

otrzębny jest człowiek w średnim wjeku, 
I pojedynczy, znający się na gospodarstwie 
wiejśkiem i posiadający język rosyjski, za pi­
sarza prowentowego. Adresy złożyć w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. A. M. 19241

psoba w średnim wieku, umiejąca prać, 
Uprasować, szyjąca bieliznę, krawieeczyznę 
i na maszynie, życzy przyjąć obowiązek. Uli­
ca Danielewiczowska X 8, w sklepiku. 19139

(■'ylindry ostatniej mody paryzkieĘ pietńie 
jwyknńczone. po rs. 7.50, 6.50 i 5.50 pole­
ca magazyn W. Truchlińskiego. Marszałkow­

ska 65. 2978

Bwa srebrne kandelabry, wyrobu Maleza, 
próby 12-ej i dwa garnitury mebli czar­
nych dębowych, bez wybicia, są do sprzedit- 

nia Nowolipie X 13, mieszk. X 7. 19277

hrawaty nadzwyczaj piękne, poleca boga- 
II ty wybór magazyn kapeluszy i ezapok 
Truchlińskiego. Marszałkowska 65. 2977

rzdblnione panny do krawiecczyzny, znaj- 
U<lą. natychmiast pomieszczenie. Grzybowska 
Aż 10, mieszkania 16, 2953

PASZTETY STRASBURSKIE
(Pat6 SE ffliS STSS);w terynkach; OWOCE fruits glaces; świeżą OLIWĘ 
Nicejską (Vierge); świeży SER Roquefort, Szwajcarski i Ernen- 

thaler, oraz WINA znane ze swej dobroci, jak również

STARE MIODY, 
poleca Skład Win i Delikatesów 

IGNACEGO
wprost kościoła Ś-go KRZYŻA.

, Tenże Skład otrzymuje stale 3006r

Ostrygi Holsztyńskie i Ostendzkie.

Iampa majolikowa, dwa świeczniki, salopa 
/jedwabna ezerwonemi lisami podbita, do 
sprzedania. Nowy-Świat 55, nad lecznicą.

»wie szafki orzechowe do bielizny, urzędo­
wej roboty, nowe, są do sprzedania po rs. 24. 
Ulica Piękna Af 8, u stolarza. 19283

• Nauka i wychowanie.
ptudent uniwersytetu posiadający języki: 
pfrancuzki, niemiecki i angielski, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Kiosk, wprost Trę­
backiej. 19088

Z- upełnego pomieszczenia szuka młoda in­
teligentna lektorka w polskim i obcych ję­

zykach, za odpowiednia zajęcie. Oferty w Kur- 
jerze pod imieniem: Marie-Anne._____ 19056
Cudzoziemiec z dyplomem, uczeń Vieu- 

temps’a, życzy udzielać lekcyj na skrzyp­
cach, lub języka francuzkiego. Wiadomość: 
ulica Wspólna Aż 23B, mieszk, 3. 2967

Kodowita francuzka ze znajomością Języka 
niemieckiego, poszukuje miejsca  guwer­
nantki. Wiadomość i bliższe porozumienie się 

pod Aii 12 przy ulicr Miodowej, w mieszka­
niu adwokata Ejzenberga.___________ 19247
Student filolog, 26 lat mający, polak, szu­

ka zaraz posady guwernera na 200 rs. 
pensji. Może przygotować uczni do średnich 
klas gimnazjalnych. A. J. Waliczek. Poznań 
(sub. C. J.)2992

Posady ś Prace.

Bo zakładu restauracyjnego w hotelu An­
gielskim w Warszawie, potrzebny jest za­
raz kuchmistrz do delegowania kuchnią, peł­

niący już ten obowiązek w pierwszorzędnych 
zakładach, pensji miesięcznej pobierać będzie 
rs. 125 i mieszkanie, oraz tantiemy' 5%.— 
Wiadomość na miejscu.  19212
l auka rękodzieł dla kobiet. Marszałkow- 
I|ska 53. Zaczynają się kursa kroju sukien, 
strojów, krawatów. j 7152

Nie płacąc sklepowego (bo w mieszkaniu) 
i kontentująe się małym zyskiem 

Spradaję o 30°|. taniej 
Wyroby złote nowe i mało używane, 
z brylantami i kolorowemi kamieniami. Wy­
bór biżuterji srebrnej, wszystko z próbą.

Obrączki złote dukatowe 94 i 56 próby, 0- 
raz reperacje wykończam w kilka godzin. 
Henryk juwiler, 59 Nowy-Świat 59, 
obok ulicy Świętokrzyskiej, mieszkania 15, 
1-e piętro. 3002R

Do wynajęcia w każdym czasie, w domu X 45, 
przy ul. Marszałkowskiej, na 2-m  piętrze

8 POKDJOW, 
z przedpokojem, kuchnią, z wodociągiem 
zlewem, stancją dla sług, oddzielną górą 
dwiema piwnicami za rs. 1,200 rocznie. 3967

Zakład Wyprzedaży i Kupni
B. Korpaczewskiecjo,

Nowy-Świat 42.
Wyprzedaje: 1) Suknie, okrycia, chustki 

damskie mało używane. ' 2) Ubrania męzkm 
3) Starożytności różne: porcelanę, bronzy 
szkła, materje, zegary itn. przedmioty domo­
wego użytku. Mający do sprzedaży podobni 
znajdą tamże miejsce zbytu. I4;tr

TIMO, SZITCXXE “ 

PALMY, ARAL E, 
FILODENDRONY
i inne rozmaite rośliny, oraz

KWIATY PARYZK1E, 
HOWl' -ŚWIAT »4, pomiędzy 
Smolną i Foksaiem.—Baranowska. 393-

żyrandol piękny, salonowy, tanio do sprze- 
J/dania. Sienna 3, mieszk. 4. 19280
Czeslong i cztery foteliki ziutem pokryte 
flnowe, porządnej roboty, potrzebując sprze- 
v Co1,r^°; 8Prtedam bardzo tani0 
wes-H win * parkanie, obok składu 
węgli, w leu ęj oficynie na piętrze. 19256 
Bardzo tanio do sprzedania: garnitur czarny, 

ffMmtur orzechowy, szafa szafka, tremo, 
gaimturek napoleonkowy, stół jadalny, kre­
dens, Sienna 4, od Marszałkowskiej 4-ty dom 
stroz wskaże. 19266

!francuzka, guwernantka młoda, ż wyższą 
'muzyką i śpiewem, do umieszczenia. Wia- 
omość w biurze nauczycielskiem Anny Da- 
nerau, Krakowskie-Przedmieście X 36, wprost 
laskiego Placu. 19128
[potrzebny młody guwerner izraelita, z do- 
[skor.ałą znajomością niemieckiego języka, 
ia wyjazd. Dzika 3, m. 17, drugie piętro.

Itywany starożytne gobeliny, do sprzedania. 
Ir Złota X 9b, mieszk. 4.  2996

Do sprzedania: 3 suknie wieczorowe, palto 
dla ucznia lat 12. chomunta angielskie i 
ruskie, palto nowe kuezerskie. Książęca 4 

stróż wskaże.  2998

U o sprzedania suknia jedwabna niebieska, 
wieczorowa, do niej kwiaty paryzkie i 
płaszcz damski gumowy „impermeable? Plac 

Warecki 16a, m. 5, 19257

potrzebne są panny do staników i do nauki. 
| Maiszałkowska Au 16, mjeszk. 16. 19234
I[grodnik opatrzony dobremi świadectwa- 
Unii, poszukuje od jakiegobądź czasu stoso­
wnego miejsca. Oferty proszę składać: ulica 
Marszałkowska X 4, mieszk. 31. 3002
panny potrzebne do sukien. Ul. Bielańska 
1 X 19, mieszk. & 19268

Iczeń aptekarski po przebytej półtora roku 
Ipraktyce, poszukuje miejsca od 1 Stycznia 
1855 r. za wynagrodzeniem. Wiadomość u 

Żdż.arskiego w Pińczowie, gubernji Kieleckiej, 
poszukuje miejsca za gospodynię, osoba 
| znająca dobrze gospodarstwo. Adres pod 
lit. Al. S. 3. w kantorze Kur. War. 19276

Tanio do sprzedania: halki wełniane, sta­
rannie wykończone, dla dorosłych i dzieci, 
oraz dywaniki w sklepie Hoyeza, ul. Święto- 

krzyzka X 16.  19263
ortepian mahoniowy, półsiódmej' oktawy, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania za rs.

130. Ulica Drewniana 3._______ 19264

W iolonczella jest do sprzedania za rs. 25. 
Uliea.Krucz* 13bb, mieszk. 12. lk%za

li lipno i sprzedaż.

Dywany wschodnie, zachodnie, serwety, 
chodniki, pledy, kołdry różne „Najlepiej ku­
pić,“ (w podwórzu), w składzie Giełżyńskie- 

go, Marszałkowska 65. 2089
1 radzimy-najko- 
uchlińskiego. Mar- 

2976

Grand Journal de Mode Paris demande 
reprćśentants. S’adresser „Journal” poste- 
restante Paris.  3qq^

Potrzebne są panny do krawiecczyzny, 
podręczne 1 do nauki. Ulica Ogrodowa 17 
w pracowni J. Wierzbickiej. 19237

jpuwernantki posiada ąee muzykę, znajdą 
II]umieszczenie. Krakowskie-Przedmieście 7. 
0iuro pedagogiczne, Dąbrowska j Marek.
Jona niemka poszukuje obowiązuu cd i_g0 
jStyeznia 1885 r. Wiadomość: Leszno 49, 
Mieszkania 12, u pani Riemer. 10148

3 W
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Skład węgli t powodu słabości właścicielki, I 
tanio do odstąpienia. Wiadomość: ulica ' 
Wronia Aż 18, wykładzie.19144

Ulica Do-
19230

>kój meblami. Chmielna 32 od Marsznł- 
rowskięj. mieszkania 7. 19240

o wynajęcia każdego czasu 2 pokoje i 
kuchnia za rS. 40 kwartalnie. AVróbla Aż 7.

C wiktuałów do odstąpienia. Ulica 
Aż 16. 18965

ważnego. Wiadomość: Jerozo-
19258

Fkrzypce włoskie wysokiej wartości, do 
^sprzedania zabezeen. Plac Warecki 14, w 
kasie zalicz. 19090

»wa pokoje na dole, z meblami, pościelą 
samowarem, obsługą. Krakowskie-Przed- 
mieście 7, 18934

I, awiarnia do sprzedania w każdym czasie, 
|ł z calem urządzeniem, w dobrym punkcie, 
gdzie targ, komorne tanie, za rs. 160. Ulica 
Marjensztadt AŁ 13.____________ 2966

I utro niedźwiedzie w dobrym stanie, ma-
1 szyna nożna i filtr, do sprzedania. Krakow- 

skie-Przedmieście Aż 6. mieszk. 5. 19122

\\ unikami ktirjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5).
Redaktor Vł aclaw Szymanowski.—wyaawca

powodu zmiany interesów, jest do sprze- 
/,'dania sklep dystrybucyjno-spożywczy, targi 
dobre, z zimowcnii zapasami. Ul. Dzielna Ab 21.

Jest pomieszczenie dla osoby inteligentne), 
moralnego prowadzenia, płci żeńskiej, za,

rs. 4 kop. 50 miesięcznie. Wiadomość: ulica 
Zimna ki 1, mieszkania 7. 19236

Mops, suczka, roczna, mała, b. piękna, do 
sprzedania. Sosnowa la, ni. 8. 18784

U O odnajęcia duży salon 
z umeblowaniem i usługą, 
mieszkania 2.

/a ?3 rs. do wynajęcia pokój z meblami, 
.opałem i usługą, 1-e piętro. Ulica Złota 43, 
stróż wskaże.  19243

Kawiarnia z wypiekiem ciast, egzystująca 
od lat kilku w dobrym punkcie, z nrysto- 
nem, muzyką, na którym można wygrać 300 

sztuczek. Urządzona z gustem, z całym kom- 
pletnein gospodarstwem, lub też piec do wy­
dzierżawienia do wypieku ciast na święta, o- 
raz piec żelazny lany salonowy, antyk, do 
sprzedania w każdym czasie. Wiadomość w 
kiosku róg Leszna i Rymarskiej.2923

( klep narożny z mieszkaniem, oraz 2 }>o- 
p, koję ;: kominkiem i przedpokojem, do wy­
najęcia od Nowego Roku. Wiadomość: Oglo­
dowa At 11. róg Białej. 19284

8 i okój duży, elegancko umeblowany, przed- 
I okój, we ście oddzielne, usługa, obiady. 

Hoża lOa. m. 9. 2999

Do sprzedania katarynka liarmonijrta, sta­
nowi rozrywkę dla. dzieci, starożytne lustro 
tremo mahoniowe, łóżeczko rozsuwane. Ulica 

Leszno Aż 9, m. 18. 19107

biedy prywatne. Czysta Aż 4. mieszka­
nia t3. 19 i 36

1/olrOjelegancko umeblowany, z opałem, 
samowarem i usługą, od 1 Stycznia. Jero- 

/•’liins' n 18a, stróż wsk.iże. 19251

110 odstąpienia piekarnia z kompletnie 
^wyrobionym interesem. Ktoby chciał tako­
wą nabyć, raczy swój adres zostawić w kan­

torze kuriera Warsz. pod lit. AL B. 19242

owo-otworzony magazyn mebli nowych 
i używanych, sprzedajó po niepraktykowa- 

nych ńizkich cenach, o czem na miejscu prze- 
kćnać się można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na Aż domu przez sień w podwórzu.

Zgubiono teczkę małą (port-fenil), z wzor­
kami rysunkowemi, jaoąc ulicami: Sena­
torską, Bielańską i Lesznem. Uprasza się 

znalazcę o oddanie pod .V; 11 ulica Piwna, 
mieszk. 26, 2-e piętro, za nagrodą. 19281

Stosowne na gwiazdkę! Do sprzedania bar­
dzo tanio garniturek mebli mahoniowych, 
warderoba damska zimowa, letnia i dziecinna, 

firanki nowe, tybetu czarnego łokci 16, oraz 
biżuterja. Wiadomość: ulica Nowy-Świat 53, 
m ieszkania 12. ________ 19249

Intercsa IsnsidL i majątk.
Sjogrzebowy zakład B. Korpaezewskiego, 
| skład trumien i wszelkich elektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42.18

ttfiamka bez długu 
jj| grodzkiej pod Aż
Stanika wiejska, bez długu, z obfitym po­
ił karmem. u akuszerki. Trębacka 7. 19250

rprzedaje się półszubek męzki białych 
^krymskich baranków, zupełnie prawie no­
wy, pokryty suknem, a także palto oficerskie 
w zupełnie dobrym stanie. Włodzimierska 2a. 
mieszkania Aa 6. 19248

Meble salonowe, z sypialni i jadalni, oraz 
ifjszcslong i bibljoteka. do sprzedania. Ulica 
Nowogrodzka 29, stróż wskaże.18910

llle czwartek zginda koza
II z ulicy Wiślanej .V: 6. Zna 
odprowadzić pod wsknz.iny ad i e

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, alkowa, od­
świeżone, z wszelkiemi wygodami, od 8 go 
Stycznia odstępuje, na *2 kwartały za 230 rs. 

Marszałkowska 18, mieszk. 25. 19038

(larnitur czarny, rzeźbiony, Orzechowy, e- 
Jlegancki, urządzenie jadalnego pokoju do­
bowe, oraz inne mebla z kilku pokojów do 

sprzedania bardr.o tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 18709

Bo sprzedania 2 szafki dąbowe na mat, 
do bielizny. Wspólna Jfe 18. stróż wskaże. 
llutro algierjra. obkłady sknnksowe używa­

lne, garnitur żakietowy używany, Zegarek 
kryty srebrny nowy, termometr lekarski w 
iuterale, nowy, ruleta piękna, do sprzedania. 
Od godziny 11—2 z południa. Hoża Aż 30A, 
mieszkania 4._________________ 19133

Jfortepiany zagraniczne są do sprzedania; 
’tamże i klawikord. Śliska i. m. 3. 19120

IZ siążki historyczne, powieści i naukowe, 
kupuje, sprzedaje i zamienia księgarnia i 

antykwarnia II. .1. Rosenweina, ul. Szpitalna 
Aż 2 w Warszawie. 18790

Po zwiniętej restauracji, do sprzedania: 
bufet, kredens, lodownia, żyrandole, lustra, 
meble dębowe, obrazy i t. p. Krakowskie- 

Przedmieście, domu Aż !*3- 18935 

Sklep piękny i obszerny do wynajęcia. Ul.
Nowo-Seiiatorska X 4.18879

Do sprzedania kołnierz sobolowy duży za
rs. 100. Widziemożna od g. 10—12 zra- 

na. Żurawia Aż 22, mieszkania A'1 1. 18955

i uniesieni:* rozmaite.

fnha'acyjne maszynki po rs. 1.35. cliso* 
pompy angielskie 1.50, konewcczki Ilegers 
kompletne 1.80, poleca: T. L. Breytneyer. 

Warszawa, Królewska, róg Krakowskiego- 
Trzedmieścia. 2384_____
{Pracownia sukien, okryć- i szub przyjmuje 
| roboty od 2 do, ó rs.. o.znaeza się dobrym 
fasonem. Nowv-Swiat 7. tu. 37. 18830

Ifotrzebny jest lokal, na szkolę mezką, 
| składający się z 7-u dużych, widnych i 
wysokich., oraz 3-ch mniejszych pokoi, w oko­
licy: Nowolipia, Karmelickiej, Przejazd, Le­
szna, Dzielnej lub Dzikiej, od 1 Lipca 1885 r. 
Oferty mogą być składane tylko do końca 
b. m., w godzinach od 4-ei do 6-ej, przv uli­
cy Próżnej X; 5, mieszk. Aż 6.19253

Falopa z pięknych lisów, jedwabiem kryta 
(yi z oposum wełną kryta, ani razu nie no­
szone, nie wcinane, do sprzedania dla osoby 
dobrej tuszy i średniego wzrostu. Wspólna 
Aż 16, stróż wskaże.18983

Miód lipiec w najlepszym gatunku, nadesła­
ny do sprzedania. Krakowskie - Przedmie­
ście Aż 6. mieszkania. 5.19121

glibljoteka dębowa rzeźbiona, 2 szały o- 
jjrzeehowe, maszyna Singera do szycia, ze­
gar antyk, szuba lisy, do sprzedania. Elekto­
ra 1 na 33, mieszkania 19.19278

Ł) pokoj 
0tu, z W;

»o wynajęcia zaraz lub od Nowego-Roku
4 pokoje, “przedpokój i kuchnia, na 1-m 

piętrze w oficynie, mieszkanie to może być 
podzielone na dwa mieszkania mniejsze. Uli­
ca Długa Aż 16, wprost soboru.

I J okój duży z meblami, opałem i usługą, 
zaraz lub od Nowego Roku do wynajęcia.

Aleja Jerozolimska Aż 37, m. 22. 19067

Maroka ze świeżym pokarmem u akuszer- 
1 i Podwal X- 13.  19269

Matnki wiejskie i miejskie, ze świeżym i 
starszym pokarmem. Chmielna Aż 33. 19282

Mopsy prawdziwe angielskie. 3-tygodniowe, 
do sprzedania. Wiadomość: Aż 27 Senator- 
ska. w restauracji.19231

Fortepian Hoffeia nowy, umeblowanie sprze- 
daję niedrogo. Hoża 5, mierzk. 45. 19271. II I I II ■■III— «l I * I " ■■ I J " " I I ■ - . U I

f ortepiany Hoffera, Kralla, najnowszej kon- 
I’ strukcji, do sprzedania, wynajęcia. Miodo­
wa 5, u organisty 19285

^jklep spożywczy narożny, z wystawami, w 
’miejscu zaiudnionem, jest do odstąpienia.— 
Cena przystępna. Wiadomość: Tam kał 6.

1*0 ulokowania od Nowego Roku kapitał 
J14 lub 15 tysięcy rubli, na 1-y numer liy- 
imteki domu w Warszawie po Towarzystwie. 

Wiadomość u Powichrowskiego adwokata 
przys. Długa 25._______________ 19151

powodu słabości iest do odstąpienia sklep 
(wiktuałów. Ulica Chmielna X 20. 19149

Cklep wiktuałów do sprzedania, 
^bra Aę 25.

Meble do sprzedania z kilku pokojów, ra- 
ijjz.em lub częściowo, bardzo tanio. Chmiel­
na Aż 8, wprost kąpieli Dyana, mieszkania 7. 
prawa oficyna,__________________ 18971

Ważnel 500 rążni suchych Brzozowych, 
500 sążni suchych sosnowych, starodrzew 
i około l,5C0 sążni takichże rąbiących się w 

obecnej porze, do sprzedania po umiarkowa­
nej cenie. Królewska, handel win, obok tele­
grafu_________________________19119_____
po sprzedania otomana, garnitur, mate- 
gjrnc. Krakowskie-Przedmieseie Aż 18, mie- 

19138

na 1-m piętrze 
Warecka Aż 6 

_____________________________ 19094  
Talon z pokojem, bardzo elegancko umeblo- 
*wany, ze wszelkiemi wygodami, oraz poko­
je pojedyńczo wynajmuje się na dnie i mie­
siące. Krakowskie-Przedmieście Aż 36. Cham- 
bres-garnies. 19113

Ijabryka „Pluton" poleca wszystkie gatun- 
łki codzień świeżo palonej kawy, oraz wła­
snego wyrobu cykorję figową. I Tea Święto- 

krzyzka Aż 9. 22’’^  
25 i 30 kop. nadrabianie pończoch.— 

j| „Amerykanka," Hoża 10,__________3000
I ntoni Credo, krawiec męzki, poleca się 
j|szan<wnej publiczności z wykonywaniem 
wszelkiej roboty w zakres krawiecki wcho- 
dz eej. I lica Twarda Aż 3, ni. 55, 3-e piętro, 
c opakowanie mebli, fortepianów, tanio, so­
li ylidnie. Zakład opakowań, Alakow. Solna 8. 
nU lrasrlu syrop i ziółka w aptece Ś~Ról 
IIżyckiego n:i Pradze. 18176

BO odstąpienia w każdym czasie restau­
racja z eałom urządzeniem, z kontraktem 
3-letnim, albo też sam lokal składujący s’ę 

ze sklepu, 8 pokojów, przedpokoju, kuchni, 
oraz ogródka. 2-ch lodowni, 2-ch piwnie i ko- 
mórki. Wiadomość na miejscu: ulica Nowy- 
Swiat. X 53.___________________19236_____
(kap kolojalno-spożywczy z dystrybucją. 
(\w okolicy Placu Teatralnego, na korzy­
stnych warunkach, zaraz do sprzedania, z po­
wodu bardzo 
liinskn Jfc 17, tn. 2._______________________
iest do odstąp enia restauracja, za nizką. 

cenę. Wiadomość- Chłodna X 36, u właź 
ściciela. ' 19279

Mo sprzedania otomana, 
glrae. K rakowskie-Przedn: 
sz. ania A» 2,_______
fctebte do sprzedania: garnitur czarny wy- 
jj5 twoi nie rzeźbiony, otomana, szeslonżek dam­
ski ł rduarowy, fotel duży, z jadalni całe u- 
meblowanic deboue, szafy rozbierane, dwie 
n niejsze do bielizny i ubrania, tiialcta dam­
ska dużych rozmiarów paryzkiego wyrobu, 
lustra czarne, stoliki damskie, j ara łóżek dę­
bowych bogato rzeźbionych, w stylu Ludwika 
XVI, para łóżek ozdobnych orzechowych, po­
jedyncze łóżko orzechowe misternej roboty, 
stolik do kart, kolumny czarne salonowe, ko- 
inćdki dwie, zegar, obrazy, firanki z gzemsa- 
mi i rozetami i wiele sprzętów domowych 
bardzo tanio. Ulica Bracka Aż 12, u zarządza­
jącego domem. 19141

1 pokój duży, z kuchnią dużą, na 1-m j ię-' 
trze w oficynie 140 rs? rocznie, mieszkań e 
suche i cieple, do wynajęcia. Ogrodowa 17.
| leje Jerozolimskie A-i 28, m. 16. I omieszeze- 
vnie dla dwóch małych panienek, fortepian. 

W tym samym domu pensja. 19274 
Ijrzy jednej osobie 2 pokoje lub jeden, na 

parterze, umebl., z usługą, pościelą lub bez. 
Zielna 31, blizko ogrodu Saskiego, stróż 
wskaże. 19275

Fortepiany używane od rs. 260—380. Uli­
ca Krakowskie-Przedm. Aż 32. Tarnowski.

Meble do sprzedania, urzędowei roboty, gar­
nitur za rs. 90. szeslongi prawdziwą ame­
rykańską skórą kryte j>o rs. 26 i wiele in­

nych po bardzo nizkich cenach, u tajrceni: 
ulica Orla Aż 12. 1 239
tiasło litewskie doskonałe jest do sprzeda- 
[IInia Uliea Mazowiecka Aż 11, 2-e podwó­
rze,, lewa oficyna, mieszkania 30. 19273

iosk dęhywy jest do sprzedania. Wiado- 
mość ul? Marszałkowska Aż 47, w cukierni. 

Do sprzedania kilkadziesiąt butelek so­
ków. malinowego, pożyczkowego i wiśnio­

wego. Ulica Solna X 12, mieszk. 7. Zastać 
można pomiędzy g. 9 zrana a 2 po poł. 19116 
Futra męzkie, damskie garnitury nowe i 
|'mało używane knjMiją i wyprzedają w skle- 
pie B. Korpaczewskiqgo. Nowy-Świat 42. 2579 
hupuje! złoto, srebro i drogie kamienia 

jubiler Józef Betcher. Marszałkowska 65.
labłka do sprzedania różne, gatunki, w pi- 

Jwnicach w podwórzu, zą Żelazną - Bramą 
Aż & pnd "ytęMł cena pr^y^tępna. 18876 
!'orlepian Kridla i Sejdlera, o 4 szprej- 

'cach, blat metalowy, tanio zbywa Maków, 
olna 8. 18870

BO wynajęcia od Nowego-Rnltu na kwar­
tał lub po 1-szy Lipca dwa pokoje kawa­
lerskie, umeblowane i przedpokój, przy ulicy 

Wareckiej Aż 13, mieszkania 1. Wiadomość 
tamże.________________________ 19262_____

okój z przedpokojem, umeblowany, do na­
jęcia od Nowego-R<>ku. Ulica Dnnielewi- 

czowska Aż 8, m. 12. Wiadomość w sklepiku 
przy bramie.19210

Ifabla, afery garnitur mahoniowy duży, do 
jflsprzedauia tanio. Plac Warecki Aż 14, w 
kasie zalicz. 19089

Paletot męzki watowany, b. piękny, na niz- 
ki wzrost, oleander 20-letni, łóżko żelazne 
składane, zegarki srebrne: jeden fabr. Patka, 

drugi Tissota, uszkiem nakręcany, okólary 
złote nowe, do sprzedania tanio. Sosnowa la, 
mieszkania 8._________________ 18783_____
ii o sprzedania za nader przystępną cenę: 
jjkreaeus duży 6-drzwiowy, bogato rzeźbio­
ny; para szaf orzechowych zewnątrz, a dębo­
wych wewnątrz. Wiadomość: ulica Mokotow­
ska X 16. w sklepie pieczywa. 19099  
( meblowanie z 5-eiu pokojów do sprzeda- 

Jnia: garnitur salonowy, lustra, krzesełka 
fantazyjne, garnitur orzechowy, kiedens, stół, 
krzesła, lustro z konsolą, wszystko dębowe, 
łóżka piękne rzeźbione, tualeta, umywalnia, 
klęcznik. dwie szafy wielkie, szafki do bieli­
zny, łóżko pojedyncze wytwornej roboty, sze- 
slong, biuro, biblioteka, biurko damskie, szafa 
kuchenna etc., lampa wielka salonowa, wi­
szące, żyrandol wielki, kolumny metalowe 
cuivre poli z kandelabrami, studja w terra- 
kocie. Wiadomość Sienna 3, mieszkania 4, 
od Marszałkowskiej drugi dom.18885

|Jaw znaleziony na ulicy Nizk ej. Wlnści- 
| ciel za udowodnieniem edebrai może: Dzi- 
ka X.5405, dom Szubeco. (ilowack:. 19169
9 trzy błąkały się dwa wyżły: jeden biały 
| z żółtem uchem, drugi cały żóliy. Właści­
ciele zeehcą się zgłosić za rogatki Belw<-der- 
skie do szynku.—F. Baran. 19193 

•tara, szara’ 
i ca zec!i'-« 

_________________ . ,_______  . za nagrodą.
losnoieHO lleasypÓK)—Bapniaua 5 (17j riei.aói>a LSoł . 

CmaUw GebothniA

Łkuszcrka Bukowska przyjmuje osoby sno-^ 
j|dz ewające się słabości, na czas dłuższy 
przed, w oddzielnych i wspólnych pokojach, 
opieka i dyskrecja, Umieszczenie dziecięc a. 
Opłata nizka. Ulica Bednarska Aż 15. 18404 
& kussarka O. Gnmiń.*-'in puzyjmuje osoby 

/%spodziewa.jłhee się sła1 o w,i, za umiarkowa­
ną cenę. Uliea Szpitalna Aż 2, m. 14. 19062 
npatnka U. ?'amki ze świeżymi jo- 
| karmami są u akuszerki. 19179 
UBamka ze świeżym ]>o'• rmem, bez długu. 
Iff Uliea Fabryczna Aż 2. n .ikuszei ki. 19187 

iest przy ulicy Nowo- 
2. 19286

Sklep do wynajęcia od 1 Stycznia 1884 r., 
na różny proceder. Nowy-Swiat Aż 1, wia- 
domość u rządcy. 19261
di-go Stycznia 1885 r. do wynajęcia sklep 
z oknem wystawowem, przy ulicy Bednar­

skiej pod. Ąż 19, blizko Krakowskiego-Przed- 
mieścia.  19232
IJokoje kawalerskie z przedpokojami, za 8, 
| 7 i 13 rs. miesięcznie. Złota Aż 2n. 19244 

łodzimierska Aż 2A, mieszk. 2, parter 
frontowy, suchy, ciepły, pokoje umeblo­

wane, usługa, samowar, wejście oddzielne lub 
wspólne. 19245

I o Ił r> i c.

fest do wynajęcia od Nowego-Roku 5 du­
żych, suchych piwnic, na skład piwa, lub 
jaki inny proceder, przy tern urządzenie ga­

zowe. Wiadomość na miejscu, ul. Kozia Aj 1, 
hotel Kowieński._______________18821_____
Iokal kawalerski złożony z 3 eh jiokojów,
Jprzedpokpju 1 2-ch sehowanek, na 1-m pię­

trze no wynajęcia od Nowego-Roku. Ulica 
Erywańska Aż 4a, stróż wskaże._____ 19020

ow. przedpokój, kuchnia, od fion- 
srelkieinf wygodami. Nowy-Świat 4.

______________
jjoliój ciepły i suchy, z współ, przedpoko- 
J jem, z usługą i oj a em, może być ze sto­
łowaniem i konwersacją francuzką, dla jednej 
lub dwóch jianlenek, nauczycielek i t. p, do 
wynajęcia od 1-go Stycznia. Hoża 16, m. 11, 
od godziny 3—6 po południu. 19091
ft’cwy-Swiat X 56. Dwa pokoje umeblowa­
li na są do odnajęcia na 1-m piętrze. 19127 

o-wynajęcia 4 pokoje i kuchnia, pokoje 
z meblami podwójne i j ojedyńcze. Kraknw- 

skie-Przedmiescio .X 6, mieszkania 5. 19123 
S| ielkio składy do odnajęcia tanio w do­li mu Kaftala, ulica Senatorska. 2926

Mebt* we riefWene. garuftor eranty
i orzechowy, bibljoteka, biuro, fotel, urzą­

dzenie ozdobne jadalnego pokoju, masiv dębo­
we, kolumny’, żardinierki, łóżka, umywalka i 
inne meble, tremo, lustra, firanki z u-ciu po­
kojów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
częściowo, na uliej’ Chmielnej w pałacu Aż 26, 
mieszk. 9. 4-ty doin od Marszałkowskiej, idąc 
do Brackiej, stróż wskaże._________ 19233
Koń silny i młody, wóz drągowy, uprząż 

ruska i angielska, tudzież bryczka dwu­
konna na resorach (Till uri), tanio do sprze­
dania. Ulica Wronia Aż 2F, róg Pańskiej u 

Wróża. 19092
Vo sprzedania fortepiany nowe najnow- 
Jj^szej konstrukcji, oraz przyjmuje wszelkie 
reperacje lortepianów, pianin i strojenia. Ul. 
Qb\źna Aż 3. A. Janiszewski. 18609

ByVany oryginalne perskie i uralskie, od 
rs. A chodniki, dery, kanauz jedwabny na 
suknie; oraz inne wyroby wschodnie sprzeda­

ją sie łkardzo tanio. Mazowiecka Aż 14, dom 
p. Grostnpana, naprzeciw bramy, na parterze. 
Cuknia Jedwabna i futro do sprzedania. Ul. 
^Marszałlywska 37, m. 6. 2972

magle do sprzedania. Róg Mariańskiej 
^i Twardej Aż 11.______________ 2970_____

awiarnia~zdobrem powodzeniem do sprze­
dania, z powodu wyjazdu. Ul. Freta 49.

I "potrzebny wspólnik do interesu przemy­
słowego, dobrze procentującego, z kapita­

łem 2,000 rs. Oferty pod liter. K. W., przyj- 
muje kantor Kurjera Warsz. 19016 
ilklen mydlarski do sprzedania z powodu 
^śmierci właściciela. UL Śliska Aż 5. 19018

Meble używane wyprzedają się, ga'rnitury 
różnego fasonu, szafy, kredensy, biura, lan- 
szafty wszystko za bezcen. Marszałkowska 48, 

róg Świętokrzyzkiej. ________ 18921______
Meble do sprzedania bardzo tanio: kanapa,

6 krzeseł, 2 fotele i stół, oraz sklepowe u- 
rządzenie po rzeźniku do sprzedania bardzo 
tanio. Złota 12, stróż wskaże. 19229 
Fortepian w bardzo dobrym stanie jest do 

sprzedania. Ulica Nowy-Świat Aż 43, mie­
szkania 14, stróż wskaże. 19235

4'1 Gr'udma zginął piesek czarny, mały, 
ItJgładki, piersi i końce łapek białe. Łaska­
wy znalazca za wynagrodzeniem odeszle. Żu­
rawia 11, mieszk. 19. Nieprawy posiadacz 
do odpowiedzialności sądowej pociągniętym 
zostanie. 2997
łjarę miesięcy temu, idąc z kolei Nadwi- 
I ślanskiej, zgubiono palto sukienne szare. 
Znalazca zechee odnieść na ulicę Bon frater- 
ską Aż 9, za nagrodą rs. 6.—M. Polakiewicz.

aginął bilet wojskowy (odstąwnemu soł,- 
idatu) na imię lęka Fizik. Znalazca zeche» 

odnieść do cyrkułu IV lub na ulicę Dzi\^‘ 
Aż 14, mieszk. 12, :a nagrodą. 19265


